
JTr. 26.
Prenumerata^

1T", Lw ow ie:
Ośnie 14 zł. 40 ct. k 
łalnie 3 zł. 60 ct. 
sięeznie 1 zł. 20 ct.p' 
miesięcznie 60 ct. Zó-0_ 
noszenie do doznu mie­
sięcznie 20 ct,

Na prowincji: 
rocznie 19 zł. 20 ct. p ó ł­
rocznie 9 zł. 60 ct. kwar­
talnie 4 zł. 80 ct. mie­
sięcznie 1 zł. 60 Ct za 
pół miesiąca 80 ct.

Za granicą: Do­
płaca Bię miesięcznie 
1 zł. do cen miejsco­
wych.

Prenum erata p rzy j­
muje się tylko od 1. i- 
1S. każmdeg m iesiąca. 
N um er k osztu je  6 ct.

Czwartek. ,26 K wietnia 1883.

wyrkodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano
Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej 1. 3.

Ogłoszenia.
Od objętośei wiersza 

p etytow ego p ięcioiam o 
w eg ó  6 cent.

Rek lam y w  ru bryce  
„N adesłane" 20 ct. od  
w iersza.

J edn o ogłoszenie 
drobne do 6 w ierszy 
20 ct.

D ołączen ia  do K ur- 
je ra  (P rospekta , cyrk u  
larze etc.) przyjm uje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zam iejscow ych  a 
50 ct. od  100 egz . dla 
m ie jscow ych  prenum e 

ra to  rów .
R ęk op isów  R ed ak­

c j a  nie zw raca.
L isty  rek lam acy jne  

n ieop ieczętow an e nie 
pod lega ją  op łacie .

D z i ś :  ś. K leta i M arcelliaa.

P iątek
Sobota.

P eregryn a  ,w . B gidiusza. 
W ita lisa  m . Pam fila.

N iedziela ; P io tra  m . 
P on ied zia łek : K atarzyna Sen. 
W torek  F ilipa  i Jak óba . 
Środa! Z ygm u n ta  k r . *

Kalendarz m yśliw ski.
W oln o  po low a ć n a :  C ietrzew ie i G łu ­

sz ce .

W sch ód  Słońca o  4 godz. 57 minut. 
Zach ód  Słońca o  6 godz. 59 minut* 
D łu gość dnia 14. god z . 2 m inut. 
B arom etr w zn osi się.

miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 2ó kwietnia).

Przewodniczący dr. G n o i ń s k i.— Obecnych 
radnych 64. — Dr. Z g ó r s k i  Alfred zabrał głos 
celem umotywowania nagłego wniosku w sprawie 
przeniesienia zarządów kolejowych do kraju. Imie­
niem swoim i towarzyszy wnosi, aby wysłać 
deputację złożoną z prezydenta m>asta * 2 rannych 
,dc Naj. Pana, która również uda się do Koła 
polskiego i nrnistrów.

P. I r o m a n  w gorących słowach popiera 
ten wniosek i radby, aby deputacja przedewszyst- 
kiem uctaia się do ministra Ziennałkowskiego, są­
dzi bowiem, że ten daleko energiczniej poprze 
sprawę, jak Koło polskie, które zajmuje jakieś 
dziwne stanowisko kunktatorskie.

Do deputaeji wybrano na w. nosek p. S w i- 
s t e r s k i e g o  dr. Madejskiego i dr. Radziszew­
skiego. Gdy jednak dr. Madejski wykazał nie­
możność swego wyjazdu, powstały różne propo­
zycje co do wyboru jednego delegata. Wnoszono, 
aby prezydent sam wybrał sobie drugiego dele- 
data, dalej, aby prof. Zacharjewicz, jako należący 
do Rady, przyłączył się do deputaeji itd.

P G r o m i n  sądzi, że obydwait# posłowe 
lwowscy JE. Smolka i prof. Zacharjewicz powinni 
przyłączyć się do deputaeji, która im będzie licz­
niejszą, tern lepsze zrobi wrażenie. W końcu wy­
brano przez aklamację wiceprezydenta dr. Czyże- 
wicza Adama.

Deputacja udać się ma w jak najkrótszym 
czasie.

Z drugim nagłym wnioskiem, spowodowanym 
prośbą komitetu centralnego, zajmującego się 200 
letnią rocznicą zwycięstwa polskiego oręża pod 
Wiedniem, wystąpił dr. Zgórski, jako sprawo-' 
zdawca sekcji II.która proponuje:

1. Wybrać komisję z 7 członków, któraby 
łącznie z krajowym komitetem zajęła się ułoże­
niem programu tego obchodu.

2. Do komisji powyższej mają! wejść pp. ra­
dni Rałutowski, dr. Czyżewicz, dr. Gryziecki, Hoff­
mann, Kowatś£ dr. Madejski i dr. Semilski.

3. Komisja powyższa ma nadto pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta przygotować wnioski 
do Rady, w jaki sposób miasto Lwów ma wziąć 
udział w obchodzie jubileuszu.

Nadto sekcja uchwaliła odstąpić jeden pokój 
w ratuszu dla komitetu przez cały czas przygo­
towań do obchodu.

W  sprawie powyższej, Rada miejska w roku 
1880 dn. 20 maja uchwaliła następujący sposóo 
uczczenia tej rocznicy s „Rozpisać konuurs na 
dzieło p. t. „Dzieje panowania Króla Jana IIP :
2) zakupić portret Kulczyckiego; 3) nazwać jeden 
z powstać mającyah placów — Placem Sobies­
kiego. — Konkurs upływa dnia 3 grudnia 1883.

Poczem przystąpiono do porządku dziennego. 
Sprawę zużytkowania realności miejskiej na Wulce 
na przydatek dla chorych nieuleczalnych, nie na­
leżących do gminy, przekazano nowej komisji.

Rekurs p. A. Hnatkowskiej załatwiono od­
mownie.

Następnie uchwalono po dłuższej dyskusji 
podwyższenie taks za różne dcencje policyjne. I 
tak np. za każdy bal 15 zł. z wyjątkiem na bale 
na cele dobroczynne, od których opłacać się bę­
dzie 5 złr, Od produkcyj koncertowych itp. po 
3, 6, 10 złr.; od menażeryj, panoram itd. tygo­
dniowo, 3, 6, 10 złr. miesięczne 10, 20 i 30 złr.

Komitetowi parafialnemu św. Anny uchwa­
lono wypłacić resztującą należytość za restaurację 
kościoła w kwocie 987 złr. 33 ct.

Z ważną sprawą wystąpił p. S o l e c k i  imie­
niem sekcji. Ministerstwo objawiło chęć, założe­
nia szkoły sznycerstwa przy szkole rysunków 
i modelowania w miejs. muzeumprzemysłowem P. 
minister udaje się jednak z prośbą dc gminy, aby 
lokal potrzebny dostarczyła bezpłatnie. Okazało 
się jednak, mimo najskrupulatniejszych poszuki­
wali, że w ratuszu niema miejsca odpowiedniego. 
Sekcja wnosi przeto, aby przyspieszyć otworzenie 
tak pożytecznej szkoły, żeby gmina zobowiązała się

przyczyniać przez lat 10, subwencją 500 złr. 
rocznie na najem potrzebnych ubikacyj.

Prezydent D ą b r o w s k i  jest tego zdania, 
że szkoła ta da się doskonale umieścić w bu­
dynku miejskim, gdzie się mieści szkoła im. Pi­
ramowicza , a mianowicie w pomieszkaniu dy­
rektora, któremu nie należy się mieszkanie w ra - 
turze.

Rada przyjmuje wniosek p. Dąbrowskiego, 
za którym głosował i sam sprawozdawca.

Sprawę przeprowadzenia linij telefonicznych 
przez budynki miejskie, uchwalono w myśl wnios­
ków sekcji, której sprawozdawcą był pan Eoda- 
kowski.

Na tern zamknięto posiedzenie z powodu 
spóźnionej pory.

K R O N I K A .
Z życia towarzyskiego. Pan Henryk 

Scłimitt, znany nasz badacz dziejów ojczystych, 
jest od paru miesięcy mocno cierpiący, a w ostat­
nich dniach choroba przybrała dość groźny charak­
ter; szczęściem jeszcze, że zbliża się wiosna, a 
więc ta pora roku, w której najsłabszym organi­
zmom nowy zasób sił przybywa.

KWfiaw wczorajszym r aszem sprawozdaniu z ga­
lopu myśliwskiego wkradł się mimowolny błąd, któ­
ry pospieszamy sprostować. Hr. Józef Potocki 
i p. Adam Fedorowicz wjechawszy na trzęsawiska 
i moczary i widząc jat konie się zapadają w bło­
cie, zsiedli z nich i prowadzili je za uzdę. Zda- 
leka zaś będące osoby, zobaczywszy ich pieszo, są­
dziły, że podczas zapadania się koni w błocie, jeźdź­
cy ci z nich pospadali —  i uaką właśnie zdały nam 
relację. Prostujemy więc ten szczegół, z tern nad­
mienieniem, że z całego zastępu jeźdźców ani jeden 
z konia nie spadł.

— Przedwczoraj wieczói, tak jak zapowie­
dzieliśmy, odbył się ślub panny Boczkaj z p. Ma- 
nowardą. Młoda para pobłogosławioną została w kapli-
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obrazek 

El. O rzeszkow ej.

(Ciąg dalszy.)

Wstała, ubrała się i wyszła na miasto. Tam 
reakcja, której pragnęła, zjawiła się jej pod po­
stacią luterańskiego pastora. Był to człowiek mło­
dy, przystojoy, z myślącą twarzą, otoczoną rude- 
mi faworytami. Świeżo, po śmierci poprzednika 
swego, prz Tbył on do miasta i nikt go jeszcze 
nie znał. Paula spotkała go na ulicy i zaintere­
sowała się nim niezmiernie. Spotykała i znawała 
w życiu swojem najróżniejsze gatunki ludzi: oby­
wateli wiejskich wschodnich i zachodnich, jene­
rałów, poruczników, sowietniuów, kupców, termi­
natorów szewskich, profesorów, prezesów różnych 
Rb, księży obrzędu zachodniego i wschodniego 
itd. itd. Ale kapłana kościoła protestanckiego ja ­
kiegokolwiek nigdy jeszcze osobiście nie znała, a 
tylko o ludziach stanu tego mnóstwo ślicznych 
rzeczy wiedziała, z angielskich i niemieckich po­
wieści. Zapoznać się z pastorem, stało się naj- 
żywszem pragnieniem jej i celem najróżnorodniej­
szych jej starań. Nie było to wcale rzeczą łatwą. 
Człowiek był poważny, żonaty, z losu swego za­

dowolony i godności stanowiska swego strzegący. 
Ale przez ten właśnie spokój sw ój, stawał się 
bardziej jeszcze interesującym. Przytem był on 
przedstawicielem czegoś, co imię swe wywodziło 
od protestu i w dodatku, było dość oddalonem, 
aby módz obudzać ciekawość. Sympatja Pauli dla 
pastora i ciekawość poznani; go, przybrały wkrót­
ce takie rozmiary, że Jan, który zrazu śmiał się 
z nich, tylko sarknął na nie irocznie. Paula za­
stanowiła się chwilę, widać było nawet, że za­
wstydziła się. Zastanowił ją i zawstydził, po 
raz pierwszy z ust Jana wychodzący i ku -niej 
skierowany wyraz : płochość! Po chwili zamyśle­
nia jednak, podniosła głowę i rzekła:

— Zkądże możesz wiedzieć, czy ja w po­
znaniu człowieka tego wyższych celów nie wi­
dzę!...

— Na B oga! zawołał Jan.
— A tak, odpowiedział Dziwi mię nawet, 

że tak źle mię rozumiesz. Pragnę poznać pa­
stora , aby nauczyć się od niego historji i istoty 
luterańskiego kościoła. Dla Lutra miałam zawsze 
sympatję wielką. Była to organizacja...

— Na Boga! powtórzył Jan, weź książkę i 
przeczytaj sobie o Lutrze...

— Żywe słowo, a martwa litera — wiel­
ka to różnica! z zupełną powagą odpowiedziała 
Paula.

Rozmowa ta toczyła się przy objedzie, który 
z pospiechem ukończywszy, Paula natychmiast

wyszła na miasto. Proponowała wprawdzie Mile­
wiczowi, aby jej towarzyszył, ale on chmurny i 
w złym humorze, odmówił. Został w domu sam 
jeden, parę godzin pisał, a gdy ciemnieć zaczęło, 
usiadł na kołyszącem się krześle i dumał. Przed 
sobą, w mrocznej przestrzeni, widział wciąż znak 
zapytania, mający postać pięknej kobiety, a któ­
rego przedni kruczek uformowany był z wisior­
ków złocistych włosów, a tylny z puszystego o- 
gona białego penioaru. Kropkę, uzupełniającą 
zwykle znak ten, tworzyła nóżka w ślicznym pan­
tofelku. Dokoła zaś nadpowietrznego zjawiska te­
go, krążyło przed ocz ami Jana, mńóstwo obra­
zów i prz edmiotów: lekcje muzyki i języków, a- 
kademja medyczna, warstat szewski, stosy gru­
bych tomów, lampa księżycowa, nad" einica, so­
nata, autorstwo, namiętne uściski, asamble, pa­
stor luterański, przysięgi wierności, dziecinny 
trzewiczek śpiący w głębi szuflady, Anna szyjąca 
na maszynie, Józefa ucząca Annę gramatyki i 
ortografii...

W  tern usłyszał ciche i słabe dzwonienie do 
drzwi. Ręka, która poruszyła dzwonkiem, słabą 
była, czy nie śmiałą. Mirew;cz, z zapaloną świe­
cą wszedł cio pracown:- swej, w progu której zo­
baczył Ożymską, matkę Ludwika. Powitał ją z 
uszanowaniem, posunął ku niej najwygodniejszy 
fotel. Była to kometa niezbyt jeszcze stara, pięć 
dziesięcioletnia może, ale ciężkiemi kolejami ży­
cia bardzo sterana. Szczupła, czarno ubrana i j #  
szcze zgrabna, z pochyloną głową usiadła na
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kościoła katedralnego o godz. 6 wieczór. Urząd 
starosty spełniał p. Dobrzański, dyrektor teatru.

Magistrat lwowski ogłasza, że w myśl roz­
maitych ustaw, — jakich, to czytelnika mało ob­
chodzi — podatek gruntowy należy płacić z koń­
cem marca, czerwca, września i grudnia. Kto się 
do tego stosować nie będzie, „ten ściągnie na sie­
bie skutki w owych ustawach przewidziane” , to 
znaczy, narazi swój grunt na to, że zmieni wła­
ściciela. Więc kto nie chce tej przykrości swemu 
gruntowi wyświadczyć, niech się spieszy podatek u- 
iścić, — ale nie wcześniej jak z końcem czerwca.

Kontiskata. Policja odbyła wczoraj rewizję 
w kilku tutejszych trafikach i w tych, które nie 
mają konsensu na sprzedaż pism publicznych i nie 
opłacają z tego tytułu podatku, pokonfkkowała 
wszystkie dzienniki, jakie znalazła, z wyjątkiem 
Gazety Lwowskiej. Owoż o ile jest słusznym ten 
postępek policji, że ściga trafikantów, uchylających 
się od ciążących na nich obowiązków, otyłe znowu 
wydaje się nam niewłaściwem to protegowanie Ga­
zety Lwowskiej. Albo bowiem trafikant jest obo­
wiązany opłacać podatek za handel dziennikami, al- 
jo nie jest. W pierwszym razie nie wolno mu ża­

dnego sprzedawać, w drugim wolno mu wszytkie, 
uietylko Gazetę Lwowską.

Bank krajowy układa już swój etat. Syn­
dykiem banku zamianowany został dr. Till, znany 
adwokat i docent uniwersytetu, a sekretarzem ban­
ku p. Włodzimierz Milowicz, jeden ze zdolniejszych 
ijjbardziej utalentowanych naszych publicystów.

Teatr. Komedja „Ulica Pigalle Nr. 115“ , o- 
degrana wczoraj po raz pierwszy na naszej scenie, 
jest trzyaktową farsą, w której cała intryga opiera 
się na jednem nieporozminniu, tłem zaś jej służą— 
miłostki, rzeczywista niewierność i podejrzywana 
tylko wierność małżeńska. — Treść zwykła większej 
części, nie chcemy powiedzieć wszystkich dzisiej­
szych sztuk i sztuczek francuskich.

Posłuchajmy jednak samej treści. Państwo Lo- 
riot, (p. Wojdałowicz i p. Aszpergerowa), rodzina 
kupiecka w Caen, mają młodą i piękną córeczkę 
Walentynę (panna Knapczyńska), którą wydają za 
młodego wdowca, adwokata, pana Bernard (p. Kwie­
ciński). Z zamierzonego i doprowadzonego do skut­
ku tego małżeństwa nie jest zadowolony spólnik 
pana Loriot, p Quiquemel (p. Zamojski), który ma 
siostrzeńca Fryderyka (p, Walewski), rzekomo za­
kochanego w posażnej jedynaczce, człowieka zre­
sztą starego i zgryźliwego, młoda żona jego bo­
wiem, porzuciwszy męża, żyje w objęciach całej 
rzeszy kochanków w Paryżu.

Otóż ten p. Quiquemel niezadowolony z nowe­
go zięcia swego spólnika, wywiaduje się na wszy­
stkie strony przez swych znajomych o jego kondu- 
icie, niczego jednak, rzucającego cień na jego osobę 
nie może wynaleść, aż dopiero... w pięć minut po 
ślubie otrzymuje telegram, że p. Bernard... zamor­
dował pierwszą swą żonę, został jednak przez przy­
sięgłych uwolniony! Ważną tę wiadomość komuni­
kuje oczywiście bezzwłocznie teściowi i jego czułej 
małżonce, dalsze zaś gromadzące się ciągle pozory, 
zdają się przypuszczenie to zupełnie uzasadniać.

telu i drżącą trochę ręką odsłoniła woalkę z twa­
rzy bladej, ładnej znać niegdyś, teraz zmęczonej
i zwiędłej.

— Przepraszam pana... niewłaściwie to może 
z mojej strony, ale postanowiłam pomówić z pa­
nem o moim Ludwiku. Pan miałeś zawsze wielki 
wpływ nad nim... może i teraz...

Milewicz oświadczył gotowość swą do wy­
słuchania jej i uczynienia wszystkiego, czegoby 
żądała. Kobieta, ściskając silnie chude i delika­
tne swe ręce, cicho opowiadać zaczęła o zupeł- 
nem w ostatnich czasach zmetamorfozowaniu się 
jej syna. Nie chciała oskarżać go. Przeciwnie, 
Bóg i ludzie wiedzą, że jest to chłopak ze złotem 
sercem, który dotąd najlepszym był synem i bra­
tem i pracował też jak mógł i umiał. Że tam 
czasem stracił coś nad potrzebę, tam i ówdzie 
bywał gdzieby nie trzeba... na to młodość-i były 
to tylko chwile wyjątkowe. Teraz, od kilku mie­
sięcy, coś mu się stało... Z początku, zesmutniał 
był tylko i posępniał, ale potem, zrobił się dla 
matki i siostry dziwnie opryskliwym, niechętnym, 
tak jak by do zrozumienia im dawał, że ciążą mu, 
że stają mu na przeszkodzie do lepszego losu... 
Raz powiedział nawet wyraźnie, że gdyby był 
sam jeden aa świecie, mógłby prowadzić sobie 
życic kawalerskie, swobodne, przyjemne i być tak 
szczęśliwym, jak np. jest teraz Mirewicz. Usły­
szawszy to, Julcia rozpłakała się zrazu, potem 
pr stano wiła wyjechać i wyjechała też do dalekiej

Do zarzutu tego przybywają podejrzenia o nie­
wierność małżeńską, zarówno młodego małżonka jak 
i dopiero co zaślubionej jego żony, plączą się z tern 
różne figury i epizody pedrzędnt, co wytwarza całą 
gmatwaninę zabawnych często ąui pro quo i nie­
spodzianek , z których publiczność kilkakrotnie 
szczerze się uśmiała.

Wogóle sztuKa eała byłaby dość zabawna, 
gdyby nie była tak długą, a przez to monotonną w 
swej zabawności. Artyści nasi grali z werwą, stara­
jąc się ożywić sztukę, o ile na to sama fabuła po­
zwalała. Szczególniej pp. Wojdałowicz i Zamojski 
z życiem i humorem odtworzyli swe role.

Na Zielone Święta urządza wycieczkę do 
Drohowyża stowarzyszenie „Rodzina” . Osoby, chcą­
ce w tej wycieczce wziąć udział i zwiedzić zakład 
hr. Skarbka, raczą się zapisać w biurze tego sto­
warzyszenia,

Zgiomadzenie akcjonarjuszów gal. Banku 
hipotecznego odbyło się dnia 24 bm. pod przewo­
dnictwem hr. Włodz. Borkowskiego. G-łosów repre­
zentowanych było 558. Ze sprawozdania dyrekcji 
za r. 1882 wyjmujemy ważniejsze daty: Udzielono 
w tym roka 107 pożyczek w ogólnej kwocie 
2,181,800 złr Skonwertowano 6 proc. pożyczki 
na 5 proc. w kwocie 3,51?,8*^0 złr. Stan pożyczek 
z końcem grudnia 31,899,60o.

Zgodnie z wnioskiem Rady nadzorczej, zgro­
madzenie uchwaliło następujący rozdział czystego 
zysku: 5 proc. od wpłaconego kapitału akcyjnego
3,000,000 złr. t. j. 150,000 złr. 8 proc. dla Rady 
nadzorczej: 19,792; 4 proc. dla dyrekcji: 9,896
złr. ; 4 proc. dla urzędników: 9,896 złr.; do fun­
duszu zapasowego wydzielono 24,741. złr. — na 
wypłatę 12 proc. superdywidendy 180,000 złr. — 
a 6,389 złr. przeniesiono na rachunek zysków 
r. 1883.

Fundusz emerytalny przedstawia nominalną 
wartość 172,800 złr.

Wskutek usku'ećznionej zmiany statutów § 7. 
Bank będzie przyjmował wkładki na książeczki po­
cząwszy od 1 złr. Ustępujących dwóch członków 
pp. dr. H. Rabata i dr. J. Oząjkowss ego wybrano 
ponownie do Rady nadzorczej jednomyślnie.

Ogólna sama pożyczek przez Bank udzielonych 
od zawiązania wynosi 4,405 w Kwocie 48,379,700 
złr. Bilans za rok ubiegły wykazuje 400,716 złr. 
czystego zysku. Straty poniesiono w oddziale hipo­
tecznym 37,672 złr. w wydziale handlowym 51,979 
złr.

W alne zgromadzenie Tow. tatrzańskiego, 
odbędzie się we czwartek dnia 3. maja b. r. o go­
dzinie lite j przed południem w sali ratuszowej.

Celem tego zebrania będzie zawiązanie i ukon­
stytuowanie się nowego oddziału Tow. tatrz. z sie­
dzibą we Lwowie, a obejmującego następujące po­
wiaty: Lwów, Bobrka, Żydaczów, Stryj, Turka, 
Staremiasto, Sambor, Drohobycz, Rudki i Gródek.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Sprawo­
zdanie z przedwstępnych czynności, dotyczących za­
wiązania oddziału lwowskiego Tow. tatrz. 3, 'Uchwa­
lenie budżetu oddziałowego na r. 1883. 4. Wybór
przewodniczącego, zastępcy przewodniczącego, sze-

swej krewnćj, która właśnie w tej porze wyręczy- 
eieiki i pomocnicy w gospodarstwie potrzebowała. 
Dziewczyna unrojfa się dumaP ale młodziutka 
jest, do matki i brata niezmiernie przywiązana, 
u kobiety prawie ołTcm, kapryśnej, skąpej, bardzo 
jej źle będzie. Co do niej, matki, wyniosła by się 
także z pod synowskiego dachu, ale, nie ma do­
kąd... nie ma dokąd!...

Wszystko jednak, co dotąd powiedziała, było 
mniej ważnem. Ważnie.jszem jest to, że od czasu 
pewnego, Ludu.ik biurową pracę zaniedbywać za­
czął. Ktoś ze starszych kolegów jego, dawny 
przyjaciel ich rodziny, powiedział jej o tern i -je­
go o tern upomniał. Niktby nie zgadł, co odpo­
wiedział on na to. Odpowiedział, że biurowa pra­
ca jest dla niego niewłaściwą i że zajmując się 
nią, marnuje swoje wyższe zdolności, krępując 
rozwój swojej natury. Ja i poczciwy przyjaciel 
nasz, zgodziliśmy się zupełnie na to, że jest on 
zdolnym do daleko wyższych zajęć... ale, że sko­
ro tak nieszczęśliwie... tak nieszczęśliwie stało 
się, to już powinien żyć i pracować jak można. 
Cóż robić? trzeba żyć i pracować jak można. 
Nikt tu u nas nie żyje i nie pracuje jak chce i 
jakby mu zdolności pozwalały ale — jak może... 
jak może. Tak, perswadowaliśmy jemu, ale om­
ach panie I jakie on dziwne rzeczy wygadywać 
zaczął. O samym sobie mówił, że jest — bogatą 
naturą, i że człowiek, który ma bogatą naturę, 
żadnego przymusu znosić nie powinien, że wszy­
stko mu wolno, że obowiązku nie ma wcale na

ściu członków i sześciu zastępców-członków do Za­
rządu oddziału lwowskiego Tow. ta*rz. 5. "Wybór 
jednego reprezentanta oddziału lwowskiego w W y­
dziale Tow. tatrz. v mrakowie. 6. "Wnioski członków.

Próba siły światła gazowego w latar­
niach odbyta onegdaj, wypadła bardzo niekorzystnie 
dla Tow dessauskiego. Próbę przedsięwzięła ko­
misja na trzech ulicach przy 6 latarniach. Według 
kontraktu każdy płomień powinien mieć siłę 12 
świec stearynowych. Tymczasem wynik próby był 
następujący: jedna latarnia wykazała siłę 7 świec, 
dwie 9 świec, trzy 8 świec — przeciętnie więc 8*1 
czyli mniej ojednę trzecią obowiązującej siły. Towa­
rzystwo krzywdzi tedy miasto. Cóż więc dziwne­
go, że doskonałe robi interesa. Żadna konwencyjna 
kara nie uchyli tego złego.

W ystaw a sztuk pięknych otwartą zostanie 
we Lwowie między 15 a 20 czerwca b. r. Dyrekcja, 
uprasza tedy artystów, aby zgłaszali się już teraz 
z deklaracjami co do prac, które myślą nadesłać. 
Warunki zaś nadsyłania tych prac są następujące :

1) Przesyłki uskuteczniać należy od duia Igo 
czerwca począwszy do duia 15 czerwca pociągiem 
zwykłym niepospiesznym — i za certyfikatem — 
który Dyrekcja na żądanie przeszłe.

2) Nie mogą one być obciążone zaliczkami 
żaduemi.

3) Jako normę miary maksymalnej ustanawia 
się 2 metry w kwadrat — a jako normę wagi 100 
kilogramów; względem przesyłek zaś większych 
nad 2 metry i cięższych nad 100 kilogramów, na­
leży się poprzednio znieść z Dyrekcją. — "Wreszcie

4) W każdej pace przylepiona ma być we­
wnątrz na wieku karta z podaniem:

a) Nazwiska artysty.
b) Przedmiotu który przedstawia — tudzież
c) Ceny tegoż.

Za dzieła na wystawę przyjęte (a w myśl po 
wyższych warunków naaesłane) op'aca Djrekcja. 
transport tam i napowrót. "Wraz z wystawą połą­
czone będzie zakupno dzieł sztuki do losowania. 
Pośredniczy też Dyrekcja w sprzedaży dzieł nade­
słanych za opłatą 5 proc. od uzyskanej ceny na 
rzecz funduszu galerji obrazów. Zgłoszenie nade­
słać należy do końca maja b. r. najdalej.

Z Izby sądowej Na trzecią zwyczajną ka­
dencję roków przysięgłych, która w tutejszym są­
dzie kryminalnym rozpocznie się dnia 17. maja, 
odbyło się już pod przewodnictwem wiceprezy­
denta pana Lidia losowanie sędziów przysięgłych:

Jako główni przysięgli zostali wylosowani pp.: 
Krusenstern, wł. dóbr Szczerzec, Herman Eliasz, 
wł. realności, Riehtmai? Zygmunt, wł. realności, 
Mrozowski Jan, wł. realności, dr. Górecki Włady­
sław, adw. kraj., Goldberg Chaim, dzierż dóbr Ra­
wa, Szymański Jan, wł. real., Jaegermann J. prof., 
dr. Stark Juda, lekarz, Machnicki Jan, wł. real., 
Dawid Abrahamowicz, wł. dóbr Siemianówka, Gó­
ralski E. krawiec, Strómenger Edm., wł. real., De- 
meter Jan, wł. real., Popowicz E., wł. real., dr. J. 
Ekielski, sekr. "Wydz. kraj., Pierzchała KL, seki 
T. „Az. asslc.*, Witkowski M., wł. real., Biecher 
B., kupiec, Yolker K. złotnik, Gregor K „ budów.,
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świecie, że o swoje szczęście walczyć trzeba 
choćby po trupach ludzkich chodząc... A tak 
przytem unosił się, że on, który zawsze był tak 
delikatny, grzeczny, teraz na całe mieszkanie 
krzyczał i rękami machał, a raz tak machnął, że 
az lampkę zgasił i przewrócił...

Pomimowoli Mirewicz uśmiechnął się. Ożym- 
ska zgryziona, ale łagodna, uśmiechnęła się tak­
że, lecz w tejże samej chwili, oczy jej napełniły 
się łzami.

— Widzi pan, gdyby to wszystko kończyło 
się na gadaniu głupstw, gaszeniu lampy, a choć­
by i mojem ciężkiem upokorzeniu, którego do­
świadczam, gdy mi syn kawałek Chleba i dachu 
swego wymawia — nie fatygowałabym nana. Ale 
— .Julcia tam bardzo biedna, a on... może miej­
sce stracić... Zaniedbuje się tak... że może stracić, 
mówił mi to ten starszy kolega jego, dawny przy­
jaciel nasz... A jeśli straci miejsce, to co? Pan 
wiesz jak synom naszym, trudno... trudno! A jak 
nie będzie miał’ zajęcia... to mniejsza c to, że 
nędza... ja znam się z nią i me p:.erwszy by to 
raz w mojem życiu... ale, na złą drogę wejść 
może... Czyśmy panie, jednego widzieli takiego, 
który, sposobu zarabiania na życie dostać nie 
mogąc, żył jednak, ale jak?... O, panie Janie, po­
winieneś pan... powinieneś...

(Ciąg dalszy aastąpi).
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Dziedzicki L., prof., dr. Zajączkowski Wł., Aippei, 
wł. real., Reis J., kupiec, Ehrlieh J., wł. real., 
Ludwik Jan, traktyernik, dr. Gajewski, adw. kraj., 
dr. Grott A., dyr. Wydz. kraj., Kiselka F. emeryt, 
c. k. major, Dubiniak J., wł real., Diamand M., 
wł. real., Stroh J., bankier, Chierer A., wł. real., 
Laskowski M., wł. real., Sehram P. wł. real.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wybrani pp.: 
Dr. Gross K., lekarz, Byk J., wł. real., Naworol J., 
wł. ieal., Amałowicz Szymon, wł. real , Bielski M., 
adj. Wydz. kraj,, Hubert Jan, wł. real., Dychadło- 
wicz J., wł. realn,, Dobrowolski K., wł. real., Gru- 
szyński Jan, wł. real.

Dla nieszczęśliwej rodziny p. Aleksandra 
B. otrzymaliśmy od pp. Kł. pakiet ubrania, który 
natychmiast odesłany został.

Z literatury. „Na zamarzniętych szybach1' 
taki jest. tytuł prześlicznej nowelki p. Wacława 
Masłowskiego, wydrukowanej w ostatnim numerze 
Przeglądu Tygodniowego. Autor opisuje jeden dzień 
z życia ulicznika-sieroty, który karjerę swą ukoń- 
i zył potem w kryminale.

,,Szarotka‘ ‘ to nasz tatrzański Edelweis. Pan 
Ł. Tatomir, podsłuchawszy u górali legendę o tym 
kwiatku, ubrał ją w powiastkę i wydrukował w Ga­
zecie Lwowskiej. A  legenda ta pełna poezji. Przed 
laty była niegdyś gwiazdka na niebie. Gwiazdka 
ta, przesuwając się w. pogodne noce sierpniowe nad 
jeziorami tatrzańskiemi i przeglądając się w ich 
zwierciadłach ciemnozielonych, nabrała takiej tę­
sknoty do ziemi, że gwałtem zechciała spaść na nią. 
I stało się zadość jej życzeniu. 1 u ją znalazła mło­
dą góralka, a sądząc, że jest kwiatkiem, podniosła i 
poczęła obrywać promyki, w mniemaniu, że są list­
kami. ,,"Wróci — nie wróci'1, szeptała góralka i o- 
kazało się, że nie wróci, że zginął na wojnie. Łza 
gorzka spadła na oskubany środek gwiazdki, którą 
góralka rzuciła daleko od siebie.

„Gwiazdka uczuła okropny ból. Ta łza rozpa­
czy ziemskiej, nieznana w niebie, paliła ją stra­
sznie. "Wszystko do koła zmieniło się nagle, spo­
sępniało... Zatęskniła serdecznie za niebem, a wi­
dząc, że niebo zdaje się opierać na szczytach gór, 
wspinała się jak mogła, coraz wyżej i wyżej, aż 
wreszcie znużona, wysilona, ustała w saalistym pa­
rowie, który zalegał szmat zlodowaciałego śniegu. 
Byłaby tam biedaczka zginęła od zimna, ale Pan 
Bóg ulitował się jej ziemskiej nędzy, chociaż wzgar­
dziła pogodą niebieską, dał jej ciepłe sukienne u ■ 
branie, w kształt gwiazdki wykrojone, i przemieni­
wszy w biała szarotkę, pozwolił jej rozrodzić się 
licznie, ale kazał zawsze wspinać się jak najwyżej, 
uciekać od innych, barwnych, wesołych kwiatów, ro­
dzonych dzieci ziemi, na znak, że z nieba pocho­
dzi i tęsknota wiecznie ku niebu ją ciągnie'1.

Ze sfer teatralnych. Od dzisiaj w "War­
szawie i we wszystkich miastach Królestwa Pol­
skiego zamknięte są teatra rządowe i prywatne, z 
powudu... że nad Newą i Wołgą kończy się teraz 
Wielki tydzień. Eizyka w tern jest niezawodnie, a- 
le gdzie racja?

— O „Gałązce jaśminu11, nowej jednoaktowej 
komedyjce p. Z. Przybylskiego, przedstawionej przed 
dwoma dniami na scenie warszawskiego teatru, pi­
sze jeden z lepszych tamecznych krytyków, że jest 
to „drobna salonowa robótka, konwencjonalne pas- 
jylowe malowidło uczuć wiotkich i nikłych. Widzi­
my tu szczęśliwca, który rozpłomienił jednocześnie 
aż trzy serca niewieście: starej panny, miłej wdów­
ki i miodej dziewoji. Po krótkiej rywalizacji młod­
szych kandydatek, po jesiennych westchnieniach 
przekwitłej dziewy, następuje rzeczona zgoda ry­
walek i uwieńczenie pragnień zakochanych. Przy- 
czem na poczekaniu kleci się drugie małżeństwo, a 
biedna stara panna ośmieszona zostaje na koszu.

Rzecz prowadzona gładko, przyjemnie, okra­
szona tu i owdzie konceptem, osłodzona liryzmem, 
ale od początku do końca konwencjonalna".

— "W niedzielę wystawiona zostanie po raz
pierwszy opera "Wagnera „Tannhaiiser"... na scenie 
warszawskiego teatru. A  w sobotę ujrzy światło 
kinkietów na scenie krakowskiego teatru nowa ko- 
medja hr. Eredry syna, zatytułowana obecnie „O! 
młody". Pierwotnie nosiła ona tytuł: „O! mło­
dości! “ .

Przytulisko, stowarzyszenie polskie istniejące 
"w Wiedniu od lat trzech, nadesłało nam sprawo­
zdanie z ostatniego roku, z którego się dowiaduje­
my, że liczyło ono w ubiegłym roku tylko fi5 człon­

ków, pomimo że Polaków przebywających w nad- 
dunajskiej stolicy jest okoto 10.(b 0 ; że dochodu 
miało w ciągu roku 1288 złr. a rozdało zapomóg 
pieniężnych biednym rodakom w kwocie 986 złr.
bądź w gotówce, bądź w markach na obiady i no-
clegi. ReBzta, po odtrąceniu stukilkudziesięciu gul­
denów na wydatki niezbędne, przeszła do kasy na

rok następny. Ważniejsze darni otrzymało stowa­
rzyszenie od ks. Jerzego Czartoryskiego (200 złr.), 
od hr. L. Wodzickiego (155 złr.) i z fundacji śp. 
pułkownika Zahorskiego (800 złr.).

Okropne samobójstwo. We Volkermarkt, 
w Karyntji postanowił sobie parobek Ullirz odebrać 
życie, rozżalony na kochankę, która postanowiła 
wyjść za innego, bogatszego konkurenta. Chcąc nie­
wiernej na zawsze stawić okropny obraz śmierci 
swej przed oczy, przywiązał się silnemi powrozami 
do rumaka i wpakował mu rozżarzone żelazo w no­
zdrza. Rozjuszone z bólu zwierzę puściło się jak 
wściekłe przez ulicę, wlokąc za sobą nieszczęśliwe­
go, który ducna wyzionął.

W  Berlinie umarł prof. Wilhelm P e t e r s ,  
znakomity zoolog.

Chłapowski i Sello. W  ostatnich czasach 
w sejmie niemieckim deeydowano wiele kwesty] 
wdęk&zoscią dwóch, trzech, a nawet jednego głosu. 
To nakazywało członkom wielką punktualność pod 
względem obecności przy głosowaniu. Zdarzyło się, 
iż dr. Cnłapowski miał sprawę w sądzie. Obronę 
za nim wnosił adw. Sello, także deputowany, naro- 
dowy-liberał. „Podejmę się sprawy — rzekł on do 
dra Chł. — ale jeśli mi pan przyrzeczesz, iż w 
czasie mej nieobecności wr sejmie nie będziesz gło­
sował". Dr. Chłapowski uważał to za, żart, głosc 
wał więc i uchwała zapadła wbrew życzeniu partji 
Sella większością jednego głosu. Adwokat miał do 
p. Chłapowskiego pretensję, ale sąd koleżeński nie 
podzielił jego zapatrywania.

Bezinteresowność Gamnetty. Składki na 
pomnik Gambetty nie ustają we Erancji; dotąd ze­
brano blisko 90(100 franków7. Dla zachowania jego 
pamięci wśród ludu, przyjaciele eksdyktatora ogła­
szają od czasu do czasu w dziennikach niektóre z 
jego życia fakta, mogące przynosić mu cześć i słu­
żyć za pośmiertną reklamę. Pan Arene, były jego 
sekretarz i serdeczny przyjaciel, opowiada następu­
jące zdarzenie:

Przed trzema laty przyszedł do jenerała Galli- 
fet jeden z najbogatszych przemysłowców francu­
skich i prosił go o ułatwienie mu wstępu do Gam­
betty. Wpadł był bowiem na myśl nader prakty­
czną, mającą w zupełności zmienić dotychczas pra­
ktykowany system transportów. Życzeniu przemy­
słowca stało się zadosyć; zazrmjomił się z wszech­
potężnym w owe Czasy prezesem izby, i prezes za­
palający się łatwo do wszelkich nowych projektów, 
jeżeli te przedstawiały pewną wartość i wielkością 
pomysłu uderzały jego wyobraźnię, zaopiekował się 
gorąco przedstawionym sobie systemem, i polecił ta­
kowy bacznej uwadze ministra robót publicznych.

W kilka dni później wraca przemysłowiec, u- 
szczęśliwiony, iż sprawa jego jest na najlepszej dro­
dze, składa serdeczne dzięki swemu opiekunowi i 
odchodząc zostawia kopertę na stole. Gambetta o- 
tworzywszy ją, znajduje czek na okaziciela, na dzie­
sięć milionów franków! Jenerał Gallifet .został na­
tychmiast zawiadomiony o tern, co zaszło, i proszo­
ny o zwrócenie czeku swemu protegowanemu, wraz 
z proźbą by się więcej w pałacu Burbonów nie po­
kazywał. Nowy zaś system transportów, pozbawiony 
opieki nie był dalej studjowany i poszedł w zapo­
mnienie.

Nie mamy powodów podawania w wątpliwość 
autentyczności samego faktu, ale wysokość sumy, 
wystawionej na czeku, wydaje nam się trochę prze­
sadzoną. Zbyt gorliwy przyjaciel Gambetty zapo­
mniał widocznie o prawdzie francuskiego przysłowia: 
„qui veut trop prom er, ne prouve rienl‘ .

Od administracji. Upraszamy Sz. Publi­
czność, aby prenumeratę na nasze pismo składała 
w administracji, ul. Akademicka 1. 3. Za prenume­
ratę składaną na ręce kolporterów, administracja 
„Kurjera Lwowskiego" nie bierze na siebie żadnej 
odpowiedzialności

Przegląd polityczny.
Auslrja. — Rozprawy nad nowelą szkolną 

zbliżają się już ku końcowi. Paragraf 21 zapro­
wadzający ulgi w ośmioletnim przymusie szkol­
nym (Galicję nie obowiązującym) przyjęty. Pano­
wie centraliści zmienili przytem swą taktykę. 
Przemawiało ich mniej niż się spodziewano i mó­
wili przytem w tonie bardzo umiarkowanym. Je­
den z nich nawet. "Wildauer z Tyrolu) zauważył, 
że utyskiwania ludu wiejskiego na ośmioletni przy­
mus szkolny są słuszne. Minister Conrad wyjaśniał, 
że §. 21 utrzymuje zasadę 8 -letniego przymusu 
szkolnego, zezwala, tylkc na niektóre ogranicze­
nia i wyjątki z pod tego pedagogicznego dog­
matu...

— Koło polskie obradowało temi dniami nad 
licznie naachodzącemi skargami, dotyczącemi na­
der opłakanego położenia naszego przemysłu na­
ftowego. Młodociany ten nasz przemysł, łaskawy 
na nas rząd, Koło polskie i delegacja zamiast o- 
toezyć opieką, jakiej każda młoda roślinka potrze­
buje, zabijają go nieusta„ącenr szykanami i ciężara­
mi fiskalnemi. Doszło przytem do tego już, że 
nafta rumuńska i... kaukazka zwycięsko konku­
rować z nami może na rynitu wiedeńskim. Koło 
polskie zmuszone było zrobić jakiś krok ku obro­
nie naszej nafty, ażeby powetować choć w częśei 
dawniejszą swą opieszałość, czy zbytmą uległość 
w tej materji. Postanowiono tedy przedłożyć tę 
sprawę ministrowi skarbu i żądać użycia środków 
przeciw przemycaniu (?) nafty rosyjskiej, następnie 
zniżenia bezpośrednich podatków, usunięcia do- 
kuczliwości fiskalnych, podniesienia cła dowozo­
wego od nafty rumuńskiej i zmiany taryfy kolei 
Karola Ludwina Wybrano osobną deputację w tej 
sprawie, złożoną z posłów : Hausnera, Dzwon- 
kowskiego i Ilrzysztofowicza. Zobaczymy, co bę­
dzie dalej

•— Sprawa troistego przymierza wciąż żywo 
bardzo zajmuje prasę europejską, która widzi w 
niem zapowiedź nowych zmian lub nawet za- 
wicbrzeń politycznych. Wszystkie mocarstwa za­
czynają wchodzić w tę grę, lubo tajemnicze dość 
jeszcze to dzieło dyplomacji europejskiej nie od­
słoniło dotąd swego oblicza i dopiero jeden rą­
bek zasłony odchylono.

M em ey. — Parlament niemiecki uchwalił 
już prawo o przymusowych kasach ubezpieczeń 
dla robotników.

Podczas obrad nad rządowym projektem tego 
prawa, opracowanym w osobnej komisji zabrał 
głos w imieniu Koła polskiego poseł dr. Witold 
Skarżyński. Powiedział on, iż Koło polskie nie 
sprzeciwia się owym reformom socjalnym, lecz 
sprzyja im raczej. Projekt w ogóle odpowiada ży­
czeniom Koła i dla tego z pewnemi wyjątkami 
głosować ono będzie za wnioskiem. Koło sprze­
ciwia się tylko przymusowemu wcieleniu robotni­
ków wiejskich w teraźniejszą organizację ubez­
pieczenia zdrowia robotników w ogóle. Koło zgo­
dziłoby się na fakultatywne tylko, nie zaś obo­
wiązkowe ubezpieczenie robotników wiejskich. Ja­
ko pow-ód tej opinii Koła podał mówca tę oko­
liczność, że robotnicy wiejscy, tradycjonalnie za-' 
pewnione mają bezpłatnie we dworze lekarza i 
aptekę, oraz odpowiednie zasługi na wypadek cho­
roby. Nie wiemy, czy obowiązek ten względem 
robotników wiejskich powszechnie i skrupulatnie 
spełniają dwory w "Wielkopolsce, sądzilibyśmy 
jednak, że jeżeli jest taki zwyczaj, to należy u- 
trwalić go w drodze prawa — a prawo lepiej 
zawsze zabezpiecza, niż łaska pańska, która, jak 
wiadomo, na pstrym koniu jeźdź*

Rząd nie akceptuje podobno wniosku Wind- 
horsta w sprawie intaw majowych, gotów jest je ­
dnak, jak zapewnia K rew  Ztg. dążyć do zniesie­
nia kar za odprawianie mszy i udzielanie sakra­
mentów, jeżeli toczące się obecnie układy z Rzy­
mem doprowadzą do pomyślnego rezultatu.

—  2500 dorożkarzy berlińskich zaprzestało ro­
boty, a to z powodu zbyt dokuczliwej kontroli i 
obowiązku dopłat ze strony pracodawców.

Rosja. Zanrzeczają wiadomości podanej przez, 
dziennki niemieckie, jakoby Bogdanowicz i Bu- 
cewicz byli już potajemnie straceni. Dochodzą 
natomiast wieści, że wszyscy skazani na śmierć 
w procesie 17-tu mają być ułaskawieni.

Wielkie wrażenie, nawet na carze, który so­
bie kazał komunikować zeznania sądzonych rewo­
lucjonistów, miały sprawić wygłaszane przez nich 
w tonie spokojnym i z godnością, polityczne opi- 
nje. Przedstawili się oni jako wytrawni politycy, 
którzyby radzi porozumieć się wprost * władzą 
najwyższą w państwie, bez pośrednictwa kamar, 1- 
■Ji dworskiej i carskich sojuszników. Pragnęliby 
oni działać legalnie i spokojnie, gdyby istniał tyl­
ko system reprezentacyjny, w którym lud jawne- 
wypowiadaćby mógł swe potrzeby i w7 drodze le­
galnej je przeprowadzać. Podjęli om zamach 
gwałtowny ażeby tylko przyspieszyć konieczny 
bieg wypadków.

— Ogłoszono już oficjalnie program korona­
cji. Odbędzie się ona w porządku następującym:
19 maja wejście wojsk petersburskich ao Moskwy;
20 wjazd carstwa; 22 uroczysty pochód do Kre­
mlu; 28 poświęcenie sztandarów; 26 przyjęcie sa­
kramentów, 27 koronacja; 28 gratulacje książąt;,
31 objad dworski; 2 czerwca rozpoczynają się fe­
styny dla ludu; 3 obchód żałobny rocznicy śmier­
ci matki cara: 10 czerwca powrót do Peters­
burga.
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Angłja. Stwierdzić miano dotąd z wszelką 
pewnością, że 0 ’Donowan Rossa wysyłał do An- 
glji aresztowanych z dynamitem. Oskarżony Nor­
man robi wciąż zeznania, których prawdziwość ży­
wo zaprzeczają dr. Gallagher i Whitehtad Dal­
szy ciąg procesu w Dublinie idzie oporem, przy­
sięgli bowiem zrzekają się swych obowiązków.

Francja. Przedłożenie o konwersji :venty 
państwowej przyjęto 400 głosami przeciw 107.

Ostatnie wiadomości.
- Z małej chmury wielki deszcz. W  Ż y t o ­

m i e r z u ,  stolicy Wołynia, zwykłe zdarzenie — 
wieczorek tańcujący, pociągnął za sobą przykre 
nader... polityczne następstwa dla jego uczestni­
ków. Charakteryzuje to wybornie Rosję i nie­
szczęsne „gubernie Zachodnie'4. Rzecz się tak 
miała. Katoliey, zamieszkali w ziemiach ruskich 
i litewskich, podległych władzy białego cara, po­
sługują się „po ukazu“ , na równi z prawosła­
wnymi, starym, juliańskim kalendarzem. Otóż 
według tego kalendarza, dnia 18 (I j marca wy­
padał właśnie tak zwany „tłusty wtorek’4, ostatni 
dzień karnawału— nic też dziwnego, że mieszka­
niec Żytomierza p. Różański sprosił do siebie 
znajome towarzystwo na „tańcującą herbatkę . 
Zapomniano atoli, że w tym dniu przypadała ro­
cznica zamordowania cara Aleksandra, II, że węc 
w tak pamiętny dzień cara „Wszechrosja44 o- 
bowiązana była smucić się nie tańcować. Zapo­
mniano „na śmierć" o tern!

Panom czynownikom rosyjskim i widzącym 
wszędzie bunty żandarmom trafiła się dobra grat­
ka wykazania' swej gorliwości i wytropienia no­
wej „kramoły". Doniesiono więc, że Polacy w Ży­
tomierzu wyprawili w dniu 18 marca tańcującą 
demonstrację...

: Posypały się tedy kary na niewiar ych tan­
cerzy. Gospodarzowi domu p . Różańskiemu kaza­
no wraz z rodziną opuścić Żytomierz i wzbro­
niono mu pobytu w całych tak zw. „południowo- 
zachodnich guberniach4, t. j. na Wołyniu, Podo­
lu i Ukrainie. Inni uczestnicy ponieśli również 
kary. P. Janicki, członek rady miejskiej (dumy), 
został ze stanowiska tego usunięty, lokarz po­
wiatowy dr. Władysław Sokołowski pozbawiony 
zosoał posady rządowej, p. Szczęsny Sokołowski 
oddany został pod nadzór policji, p. Markiewicz 
zaś dyrektor filji banku państwa pozbawiony zo­
stał tej posady. W ostatniej chwili nadchodzi przy­
kra wiadomość, że ten ostatni, pozbawiony środ­
ków do życia, otruł się. Kijewlanin donosi, że 
przyczyną samobójstwa było sprzeniewierzenie 
800 000 rubli z funduszów bankowych, wykryte 
przy zdawaniu rachunków następcy.

Inna znowu zabawa, na przeciwległym krań­
cu ziem polskich, w P o z n a n i u ,  pociągnęła za 
sobą także niemiłe następstwa. W lecie 1882 roku 
urządzono w stolicy Wielkopolski w parku Wi- 
ktorji „zabawę ludową44 połączoną z loterją fan­
tową dla zasilenia żelaznego funduszu teatru 
polskiego. Niemcy, którym przybytek naszej sztu­
ki w germanizowanej Wiclkopolsce solą w oku, 
przyczepili się do jakiejś formalności, z której 
wysnuli sobie, że zabawa urządzona była „bez 
zezwolenia władzy". Pociągnięto więc tych, co 
zajmowali się jej urządzeniem, do odpowiedzial­
ności i temi dniami właśnie skazani oni zostali 
wyrokiem sądu: dr. Kusztelan na grzywnę 800 ma­
rek lub 30 dni więzienia, p. Dobrowolski na taką 
samą karę, panowie zaś Antoniewicz i Ganeke 
każdy na karę 50 marek lub 5 dni więzienia. 
Pociągano i innych, tych jednak sąd raczył od 
odpowiedzialności uwolnić.

Z W a r s z a w y  nadchodzą dalsze wiadomo­
ści o przebiegu zaburzeń studenckich. Dnia 22 
b. m. rozpoczęły się na uniwersytecie warszaw­
skim paro tygodniowe ferje świąteczne z okazji 
świąt wielkanocnych prawosławnych, które przy­
czynią się niewątpliwie do wyklarowania sytua­
cji. Młodzież nasza będzie miała czas zastano­
wić się spokojnie, co jej nadal czynić wypada, a 
i sfery rządowe będą mogły przyjść do rozwagi, 
jeżeli zdolne są do tego.

Śledztwo przeciągnie się zapewne. Do sądu 
uniwersyteckiego, utworzonego ad hoc wybrano 
samych profesorów] moskali. Reforma donosi, że 
składają go panowie: Simonenko, prof. ekonomii 
i statystyki, jako prezydujący, > "kicki dziekan 
wydziału hist.-filologii, dr, med. Popow, Ganin. 
Czausow, Surin i Riszawi. Sąd ten przesłucnał

już kilku świadków. Przedewszystkiem prof. 
Wrześniowskiego, który mieć miał właśnie lekcję 
w audytorjum, gdzie się studenci zebrali we 
wtorek, następnie zaś powoływano kilku studen­
tów, którzy w imieniu kolegów występowali In­
spektor Popow, człowiek podobno uczciwy, oznaj­
mił podczas przesłuchania, że rozkazywano mu 
istotnie wyjść za drzwi za każdym razem gdy się 
pojawił — nie dziwi się jednak temu i nie czuje 
się obrażonym, studenci bowiem nieprzychylnie 
usposobieni są względem policyjnego właściwie 
urzędu jaki zajmuje. Uświadczył wreszcie pod ko­
niec, że poczynił starania u władzy, ażeby zwol­
niono go z niemiłego tego obowiązku. Przesłu­
chiwany także prof. Samokwasow oświadczył, że 
z własnej inicjatywy udał się do zebranych i ra­
dził im, żeby się rozeszli. Przyjęto go uprzejmie 
i proszono, żeby się udał do rektora i skłonił go 
do przybycia. Celu zebrania nie wyjawiono mu.

Nie wiadomo jeszcze dokładnie, jaki wyrok 
zapadnie. Jak zwykle w Rosji, gdzie samowola 
czynowników większa jest, niż to możnaby przy­
puszczać, ważą się tu dwa wpływy.

Uczciwi i rozsądniejsi moskale stanowczo 
przec; wni są wyśrubowaniu tych zaburzeń stu­
denckich do wysokości wielkiej manifestacji poli­
tycznej i zamanifestowali się już w ten sposób, 
że „klub ruski44, rodzaj kasyna, w Warszawie 
wykreślił z listy swych członków znienawidzone­
go powszechnie Apuchtina.

Po stronie tego  ̂ostatniego jednał stoją ci 
czynów nicy, którzy w mętnej wodzie chcą ryby 
łowić. Na posiedzeniacn sądu uniwersyteckiego 
obecny bywa oficer żandarmski Siekierzyński, 
używany do śledztw w sprawach politycznych i 
notuje dokładnie zeznania świadków i oskarżo­
nych. Wiadomo, że żanaarmerja w Rosji to o- 
sobna zupełnie władzaj mająca własne swe zwierz­
chnictwo w przybocznej kancelarji cara, władza, 
która kontroluje wszystkie inne i której się wszy­
scy obawiają, ^Tiadomo jest także, iż szef żandar 
merji w Petersburgu, , żnany także w Warszawie 
generał Orżewski jest protektorem Apuchtina, 
którego sprawę popiera gorliwie, łącznie z całą 
kliką reakcjonarjuszów rosyjskich.

Nie podobna tedv przewidzieć, jakie w tej 
sprawie wpływy przeważą, a od tego cały dalszy 
rozwój sprawy tej zależy.

Będący pod śledztwem Z  u ko w ic  z, jak do­
noszą z Warszawy, wypuszczony został na wolną 
stopę za kaucję 1000 rub!i. Reforma donosi, że 
do obrony jego zgłosił się sam do ojca bohatera 
warszawskich zaburzeń, Spasowicz. Sprawa Ża­
kowiczu, jak wiadomo już, ma być rozpatry­
waną publicznie w warszawskim sądzie okręgo­
wym, znakomity więc nasz obrońca będzie miał 
pole do wypowiedzenia wielu poglądów na nasze 
stosunki w Kongresówce, przez co sprawa oma­
wiana przez tak wybitną osobistość, nabierze tern 
większej doniosłości.

" elegramy „Kurjera Lwowskiego."
Londyn 25 kwiet. 7 godz. tutejsi ambasa­

dorowie mocarstw podpisali dzisiaj w minister­
stwie spraw zewnętrznyzh traktat dotyczący spra­
wy dunajowej.

Paryż 7 godz. 25 m. W senacie odbędzie 
się posiedzenie wieczorne, na którego porządku 
dziennym stoi sprawa konwersji. Że senat zgodzi 
się na konwersję, jakkolwiek Leon Say ma wy­
stąpić przeciw z namiętną mową, nie ulega pra­
wie żadnej wątpliwości.

Wiedeń 25 kwiet. 8 godz. 10 m. Dzięki 
energicznym zabiegom magistratu udało się prze­
prowadzić porozumienie między piekarzami a ich 
czeladnikami. Jest przeto uzasadniona nadzieja, 
że zmowa rychło się skończy.

W debacie nad nowelą szkolną doszła już 
Izba do § 46 i ten paragraf przyjęła. Przy para­
grafie 4^ rozpoczęła się długa dyskusia. Dipauli 
i Sturm już przemawiali. Posiedzenie trwa da­
lej.

Telegramy zbożowe z dnia 25. kwietnia.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 

kilo —  złr., Okowita 31‘50—75 złr. — P e s z t .  Psze­
nica za 100 kilo 9‘80—85 — złr., rzepak 13-75— złr. — 
B e r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 190'25—marek, żyto —
—  m., okowita 53-30 m,, olej rzepakowy 69 50— m.
Par y ż ; Mąka za 159 kilo 56'S4— franków, olej rzepa- 

97.—  fr., okowita 58'30 fr.

Czerniow ee dn. 25 kwietnia. Pszenica od 8'10 do 
8'90. Żyto od 5.40—5'90. Owies od 4'10 —575. Jęezmień 
od 4'50 4-95. Rzepak (na wrzesień-październik) od 12'50 
do 13. Konicz od 85 zł. do 96. Spirytus 27 50 do 27'75 
na jesień 30-37.

Lw ów  d- 25 Kwietnia. Giełda zbożowa. Pszenica
czerwona banatka zł. 7.50 do 9.25, pszenica biała 7 50 do 
8.85,, pszenica żółta 7'25—8'50, Zyto 5-25— 6'— . Owies 
5-60— 6.40, Jęczmień 4‘50— 6'50, Rzepak , Lnian-
ka ■— - •—, Konicz 80.------100'— , Groch do gotowania
7-50— 12.— . Groch pastewny 5'50—6'50, Bobik 6’------ 6'75,
Spirytus na termina zł. 31'—  za 10000 lit. prct.

B anku hyp . galic.

Listy dluiue g. z.

5 . ,4
6 ,5 ,5
kr.

10°/o pr. 
wł. 6 pro., 5 „

3. Listy dłużne za to ®  złr.
O gól. roln . kred. zakład, dla G al. 

i  B u k ów . 6 p rc ., los . w  15 lat
4. Obligi za 1 » »  złr.

Indem nizacyjne ga lic. 5 prc. m . k . .
Ob lig. kom . zak. kr. w ł. 6 pr. w . a. 
P o ż y cz k a  k ra j. z r. 1873 6 pr. w . a.

5. L o s y .
M iasta K rakow a

„  Stanisław ow a . . .
6. M o n e t y .

D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
N apoleondor 
Półimperjał .
R ubel r o sy jsk i srebrhy

„  „ pap ierow y
100 m arek  n iem ieckich  
S rebro . • .
K u pon n y w srebrze .

Lw ów  z Izby handlowej, 25 kwietnia, 1883. ,| 

I. Akeje za sztukę
bez kupona b ieżącego  

K olej ga lic. Kar, L u d. 200 z ł. m . k.
,, Iw ow .-ezern .-jass. 200 zł. w . a. .

B anku hypot. galic. p o  200 zł. w . a.
„  kredt. galic. p o  200 z ł. w . a. .

3. Listy zastawne za litO złr.
bez kupona b ieżącego 

T o w . kred . ga lic. 5 p rc . w . a. .
4 „  w . a.

okresow e . 
los 41 l/a 1. 
w . a. •

H&iedeń d. 25. kwietnia 1883.
(godzina 1 m. 45 po p o i.)

L o sy  alpejsk ie „ . .
A k cje  A nglobanku na 120 zlr. . .
A k cje  kole i K arola  Lu dw ika na 210 złr. 
L om bard y (k o le j P ołn dn iow a) na 200 zlr.
A k cje  k o le i państw ow ej
W ęgiersk o-ga licy jsk ie j kole i n a  200 złr.
Siedm iogrodzkie I ,  na 200 złr.
Złota renta węgierska 4P/0 na 100 z łr. . 
R osy jsk i rubel p a p ie row y  
O bligacje  w ęg. indem nizacyjne 10°/0 podat. 
A k cje  w ęgier. banku kred. na 200 złr. .
U nion bank na 100 złr.
A k cje  k o le i  E lbeth a l . ,
A k cje  k o le i A lfo ld -iu m e  na 200 złr.
A k cje  kole i L w ow .-C ze in iow ieck ie j na 200 z lr . 
L osy  prem iow e w iedeńskie na 100 z łr. .
3<>/0 losy  tu reck ie  na 400 fra n ków  .
A k cje  B ankvereinu na 100 złr.
L osy  prem iow e w ęgiersk ie na 100 zlr- • 

U sposobienie: słabe.
W i e d e ń  d. 25 kw ietn ia  1883. 

(giełda w ieczorna).
A k cje  austr. k redytow e na 160 z łr . .
Renta papier, austr. 4Vs°/o *00 •
A k cje  kolei K arola  L u dw ika  .  .
R osy jsk i rnbel p ap ierow y .

U sposobienie:
B e r i! '! d. 25. kwietnia 1883.

(godz. 5 minut 30 po poł.). 
R osy jsk i rubel pap ierow y 
A k cje  austr. kredytow e _ .  .
A k cje  kole i K arola L u dw ika  . •
A u s tr ia c k ie  banknoty-

p łacą J żądają
309 50 312 50

• 170 — 173 —
301 00 308 00
250 —. 255 —

97 85 98 85
89 20 90 50
97 85 98 85
86 30 87 50

101 80 102 80
96 80 97 80

100 00 101 00
101 — 102 50
93 — 95 —

99 — 100 —
* 95 — 98 00
* 101 103 —

, 18 — 20 —
22 — 24 —

, 5 55 5 65
• 5 56 5 66

9 45 9 55
. 9 75 9 85

1 55 1 65
• 1 17 1 19
* 58 25 59 00

—  -

D zisiej-ljZ dnia
sze [jpoprze
76 25] 76 25

115 60 116 50
310 50 310 50
149 20 149 30
335 501 334 80
158 50 158 50
110 80 110 75

89 90 89 97
118 50 118 25

98 50 98 75
310 70 312 00
118 50 119 —
224 50 224 25
170 50 170 80
171 — 171 00
123 25 123 50

26 50 26 50
109 50 109 50
114 25 114 25

314 Go 316 30
. 78 65 78 72
• 310 50 310 70
• 118 50 118 50

202 05 201 50
• 537 — 540 —
. 132 90 l 133 00

170 70 1 170 85

Teatr hr. Skarbka.
W e czwartek dnia 26. kwietnia 1883 roku.

Po raz pierwszy:

Karnawał w Rzymie
opera komiczna w 3eh aktach, tłumaczył Bolesław Czer­

wieński —  muzyka Jana Straussa.
Kapelmistrz p. Hen. Jąrecki. Inseenował p. M. Zboidski 

Osoby:
Hrabia Falcom P. Fontaua
Hrabina Faleoni Pni Bocskaj.
Marja Pni Skalska.
Donna Sofronia, przełożona pen­

sjonatu 
Artur 
Robert
Benvenutto Rafaeli 
Franciszek )
Teresa ) 
Earolira ) 
Józefina 
Małgorzata 
Rozalinda 
Holena 
Flora 
Marietta 
Marcin 
Toni 
Józef
Kulawy Sepp

)
)
)

państwo młodri

) druchny 
)

P. Kasprowicz.
P. Bani rowski. 

mallrze P. Ho wieki.
P. Ruszkowski.
P. WtynoWski. 
Pna Zmorska. 
Pna Nowicka.
T?ua Rutkowska. 
Pna J. Silewiez, 
Pna Wajgel.
Pna Dora.
Pna O. Gilewicz. 
Pna Porodzie,
P. Chulkowski.
P  Krykiewiez.
T. Zado.ski.
P. Fedyczkowski.

Pensjonarki, modele, maiarze, wieśniacy, wieśniaczki, lud 
obojga płci. Rzecz dzieje się-, akt I. w górskiej wsi w o- 

koiicy Alpejskiej, akt II i IH  w Rzymie.
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. PŁCIOWE I SKÓRNE I
140 leczy pod dyskrecją X

pr. ANTOSI BERGER ii
|  także listownie.
X  Jego poradnik w tychże słabo- & 
*  ści»ch wydanie III. kosztuje *  
&  1 z łr , za pobraniem poczto- 
X  wem złr. 1-20. ^
^  Lwów ul. Karola Ludwika 1 7. ^

Ordynuje od 3—5. po poł. ^

Z a k o p a n e .
Z  początkiem maja rozpoczyna się 

wiosenny okres leczniczy hydro- 
Lelio-elektroterapii w połączeniu z 
gimnastyką lecznicza w tej stacji 
klimatycznej tatrzańskiej 

Zwraca »ię uwagę interesowanych, 
źe uraeje wiosenne są :i tańsze i 
prędsze wydają wyniki.

D r Wenanty Piasecki
właściciel i kierownik zakładu 
przyrodo - leczniczego na Kle- 

115 mensówce w Zakopanem.

Bardzo w..żne wynalazki!
Podpisany ma zaszczyt podać do 

powszechnej wiadomości, że bardzo 
ważne dwa wynalazki, które w wielu 
krajach z największą korzyścią są 
zaprowadzone, we( LW OW IE zapro­
wadzić podejmuję się.

W  każdym domu i na każdym 
placu urządzam w kilku godzinach

W o d n ą  I t i m p e
która w godzinie wydaje 20—25 wia­
der wody, a więcej miejsca nie zaj­
muje jak tylko 12 cali.

Koszta urządzenia wraz z pumpą 
są zadziwiająco tanie i każdy wła­
ściciel demu dla wmlktej wygody i 
bezpieczeństwa ogniowego u siebie 
zaprowadzić powinien.

Jestem w możności taki przyrząd 
zaprowadzić, Który wszelkie smro­
dliwe wyziewy, pochodzące z k mału 
na zawsze oddala.

Ten przyrząd kosztuje bardzo ma­
ło , a jest do życzenia, że ze wzglę­
du na zdrowie ludzkie, powinien się 
w każdym domu znaehodzić. 105

Z  poważaniem 
Trcmski, majster ślusarski 

ul. Słoneezua 1. 21 we Lwowie.

Piece porcelanowe
Ł. & C, Ha) dl muth

w e Lw ow ie 128
obok Admin. „Kurjera Lwowskiego11.

Zakład Wodoleczniczy
F r a n . M e d w e j a

W ZAWAŁOWIE,
poleca korzystne wiosenne kurą- 
«5je i będzie od 1-go maja u rządzo 
ny na lato

Po sześciomiesięcznym po­
bycie w Paryżu przy od 
dziale chorób nerwowych 
prof. Charcot wróciłem do
Sassowa i zatrzymuję nadal 
kierowniKtwo zakładu wo

doleczniczego.

Dr. H. Ebers
1 jKarz zakładowy, 

b. sekundarjusz szpitala wiedeńsk.

ZAKŁ4D WODOLECZNICZY
(hydropatyczny) 

w S A S S O W I E * )  
zostanie otwarty w połowie 
maja b. r. t. j. po dokona­
niu wszelkich ulepszeń i 
zmian, przez lekarza za­
kładowego wskazanych.

Opis i ceny rozsyła gratis na 
żądanie

Z a rzą d
-80b poczta Sassów.

*) Pod Złoezowr n, okolic- malo­
wnicza, wzgórza i lasy szpilkowe.

Prawdziwy leczniczy

CHLEB GRAHAMA
z mąki razowej z własnego 
młyna dostać można jedynie 

w mleczarni 123

MARJI KOMUNICK1EJ
Ulica Sykstuska 1. 3. we Lwowie.

N E R O ,
wielki ładny PIES łańcuchowy, 
rasy dużych kund/sów kurlandz- 
kieh, całkiem c z a r r n l ,  z wy­
jątkiem białej plamy na pier­
siach i białyóh końców wszyst­
kich 4 łap, zginął od 2 tygodni.
lUetelny oddawca otrzyma hojną 
nagrodę przy ul. Kurnickiej 6a.

Dr. II. Jasieński

T H Ł M F . ®  H f ¥ .
Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświad­

czeń i b e z p ł a t n e g o  użytku Szanownej P. T. publiczności otworzył trzy „próune“

stacje telefoniczne
a mianowicie: dwie w gmachu teatralnym, a jedną w siedzibie ocho­

tniczej straży pożarnej , J -p k .ó ł“ w rynku pod 1. 25 na dole.
Odnośne tablice wskazują lokale wyż wspomnianych stacyj próbnych, pomiędzy któremi 

pośredniczy stacja w biurze centralnen telefonów w g m a c h u  t e a t r a l n y m ,  4 brama, 
8 p i ą t r o ,  d r z w i  75, gdzie podpisany udziela wszelrich żądanych objaśnień i przyjmuje 
abonentowe zamówienia na stacje telefoniczne.

Doświadczenia będą się odoywać od godziny lOtej p r z e d p o ł u d n i e m  do godziny 
6tej p o p o ł u d n i u ,  a na żądanie i za poprzednie t, zamówieniem także w godzinach w ie­
czornych i nocnych.

Do dokładnego zastosowania się do p r z e p i s u  u ż y c i a  t e l e f o n ó w  (ogłoszonego 
w lokalach stacyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej

W ła d y s ła w  D u n m
inżynier,

reprezentant przedsiębiorstwa telefonów

25 we Lwowie i Krakowie.

studjum
ekonomiczno-społeczne.

Cena 1 zł. 80 ct.

¥ KSIĘGARNI F. H. RICHTERA
w e Lw ow ie.

Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 

prot. Dr. Int. Kolilhuga

do serdecznej rozwagi Żydom 
i Ohrześcianom wszelkiego 
stanu, z dodatkiem memorjału 
Stanisława Staszica w r. 1818

Cena 50 ®t, pocztą 
55 0,

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Mowa kw iatów
Zabawa towarzyslca dla doro-

48

Cena 60 ct. pocztą 65 ct.
Księgarnia F. H. Richtera 

w® Lwowie.

1

L

Bernatowicz, Pojata, córka Lezdejki, powieść historyczna. 4 tomy
Boccaccio, Dekameron, 100 Noweli...................................................
Dobry ton, Przewodnik towarzyski i salonowy .
Dzierzkowski, Powieści. 8 dużych tomów zawierających 50 po­

wieści. Dawniej złr. 20. — obecnie tylko . . . .  
Encyklopedja podręczna powszechna 3  duże tomy 

„ „ „ w oprawie .
Jasieński, Kobieta XIX . stulecia. Studjum . . . .  
Kaczkowski Zygmunt, Graf Rak. Powieść . . . .  
Kraszewski J. I., Serce 1 ręka. Powieść 
Lam Jan, Rozmaitości i powiastki

—  Głowy do pozłoty. Powieść 
Mowa kwiatów. Zabawa towarzyska 
Pol Wicenty. Dzieła kompletne. 10 tomów . . . .  
Rogosz Józef, Choroby Galicji. £>erja nowa. Cena zniżoaa 
Tańce salonowe, Praktyczny poradnik dla tańczących 
Bronikowski, Olgierd i Olga, ezyli Polska w XI wieKU. 2 tomy 
Hanterłing Robert. Ahaswerus w Rzymio. Poemat w 6 pieśnich

z niem. przez Władysława Ordona 
Zacharjasiewicz. Noc królewska, powieść z ostatnich lat pano­

wania Stanisława A u g u s t a .............................................................
— Szczęście kobiece, powieść . . . . . .

W ładysław  Herman i dwór jego. Powieść historyczna z dzie­
jów narodowych XI. wieku ..................................................
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l. i«s978. O tw a r c ie  s u b s k r y p c ji  p u b lic z n e j

na ©bligaeje pożyczki krajowej z roku 1883
w  s u m i e  8 ,■ j O O . O O Ó  z ł r .

Na mocy ustaw krajowych z dnia 28. grudnia 1881 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 5 z r. I882, z dnia 22. 
marca 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 84) i z dniu 27 kwietnia 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 52) V7. 
dział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z W ielkim Księstwem krakowskiem, upoważniony jest do zaciągnienia imieniem 
kraju następujących pożyczek: 1. Pożyczki w  kwocie 1.100.000 zł jako zasiłek krajowy na budowę galicyjskiej kolei transwer­
salnej ; 2. pożyczki w kwocie 1,9 19 .4 0 0  z ł. na spłacenie poprzednio zaciągniętych pożyczek krajowych i 3. pożyczki w kwocie 
1,025.000 zł. na koszta urządzenia i na dotację Banku krajowego.

Z pożyczek tych postanowił Wydział krajowy zrealizować 3 800.000 zł. przez wydanie 4 1/,, procentowych na okazi­
ciela opiewających otligacyj krajowych po loo , 500, looo, 5000 i 10.000 zt w. a. do powyższej wysokości stosownie dc 
zatwierdzonych przez Jego Ekscelencję p. Ministra skarbu reskryptami z dnia lo . i 16. kwietnia *883 1. 15°1 i I6 5 0 formu­
larzy obligacyj i kwitów tymczasowych oraz planu umorzenia. Wydział krajowy przyjmuje imieniem kraju na fundusz Krajowy 
neleżytość stemplową oraz podatki, przypadające od obligacyj i kuponów. Podatki jednak przyjęte zostają tylko w wysokości 
kwoty, według norm obecnie obowiązuzujących opłacać się mającej Dnia 1. maja i 1. listopada Każdego roku aż do spłaty kapitału, wypła­
cana będzie okazicielowi za okazaniem zapadłego kuponu każdej obligacji prowizja po cztery i pół od sta z dołu- Spłata obligacji 
nastąpi najdalej w 38 i pół latach począwszy od 1 . maja I884. Losowanie obligacyj odbywać się będzie dwa razy w roku tj. 
dnia 1. lutego i 1 . sierpnia. W trzy miesicie po losowaniu obligacje wylosowane źa złożeniem w kasie krajowej wraz z 
kuponami niezapadłemi, spłacone będą w  pełnej imiennej wartości

Tak wypłatę kuponów jak i spłatę obligacyj wylosowanych uskuteczniać będzie we Lwowie kasa W y d z i a ł u  krajowego; 
w innych zaś miej scowosc ach te instytucje, które przez Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone w pismach publiczny 
ogłoszone zostaną.

Za spłatę kapitału w  czasie powyżej oznaczonym, oraz za regularną wypłatę odsetków, ręczy cały kraj królestwa Ga­
licji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

W ai unki subskrypcj i s
1. Subskrypcja odbywać się będzie w dr lach 9. 10. i II. maja 1883. we Lw ow ie: 1) w kasie krajowej, 2) w kasie 

Oszczędności, 3) w  galicyjskim Banku kredytowym, 4 ) w galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym 1 5) w domu bankowym 
Augusta Schellenberga; w K rak tw ie : 1) w kasie Oszczędności, 2 ) w kasie Towarzystwa wzajemnego kredytu ('przy towarzy­
stwie wzajemnych' ubezpieczeń). 3) w domu bankowym A. Mendelsburga 4) w domu bankowym BIau et Epstein i 5) w banku 
dla handlu i przemysłu; w Brodach: w domu bankowym Nathansohn i Kallir; we wszystkich miastach powiatowych kraju w 
Limach Wydziałów powiatowych,

Rezultat subskrypcji ogłoszony zostanie w  pismach publicznych. W razie nadwyżki nastąpi stosunkuwa redukcja kwot 
subskrybowanych, jednak z wyłączeniem całkowicie pokrytych zgłoszeń subskrypcyjnych na rzecz funduszów w zarządzie Wydziału 
krajowego zostających.

2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym zostaje kurs emissyjny oDligacyj pożyczki krajo­
wej po 90 za sto t. j. subskrybent otrzyma za 90 zł. w banknotach waluty austrjackiej procentową obligację galicyjskiej
pożyczki krajowej imiennej wartości lo o  zł. w. a., czyli za kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie 5 °/0, nielicząc zysku, j
mieć będzie z losowania obligacyj.

3. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji tytułem kaucji 10 °/0 subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce lub 
w papierach na giełdzie notowanych. W pierwszym razie kaucja przyjęta zostanie na poczet’ drugiej raty ceny emisyjnej, w  dru­
gim zaś razie, zwrócona zostanie po zapłaceniu tejże raty.

4. Cenę emissyjną obligaeyj obowiązany będzi: subskrybent złożyć w miejscu dokonanej subskrypcji w dwóch równych 
ratach po 45 złr., pierwszą dnia 4. lipca, a drugą dnia I5 . października 1883.

5 . Przy uiszczeniu kaucji i rat na spłatę ceny emissyjnej za obligacje pożyczki krajowej z r. 1883 przyjmowane
będą sześcioprocentowe obligaeje pożyczki krajowej z r. I8 7 3  za gotówkę po kursie 10 1  zł. 50 ct w. a.

6. Po zapłaceniu pierwszy raty otrzymają subskrybenci kwit) tymczasowe, odpowiadające co do serji i numeru obli­
gacjom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie kwitów notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek należytości za sub­
skrybowane obligacje.

7. Po Uiszczeniu drugiej raty zamieniony zostania kwit tymczasowy na procentowa obligację pożyczki krajowej 
z r 1883 tej samej serji i numeru z kuponami. Subskrybentom, którzy od razu przy subskrypcji uiścili całą cenę emissyjną,
obligacje wydane zostaną z pierwszym kuponem płatnym 1 .  listopada 1883, tym zaś, którzy w ratach spłacali cenę emissyjńą, 
z pierwszym kuponem płatnym 1 .  maja I884, przyczem jednak wypłaconą im zostanie kwota odpowiadająca odsetkom od wpła­
conych rat w stosunku po 5  od sta p ro  r a t a  t e m p o  ris.

8. SubskryLent, który me dotrzyma któregokolwiek terminu przez Wydział krajowy na spłacenie rat wyznaczonego, 
opłacać winien w ciągu sześciu miesięcy licząc od dnia płatności raty po 4r1J2°/0 od zaległej kwoty, po bezskutecznym zaś upły­
wie tych sześciu miesięcy trac; praw7o do odbioru ubligacj1’ z numerem w kwicie oznaczonym, a złożona ńa zabezpieczenie spłaty 
rat kaucja przechodzi na własność funduszu krajowego.

Z Wydziału kraj.Królestwa Galiejl i Iwdomerjiz Wielkiem Ks. Krakowskiem*
We Lwowie dnia 19. kwietnia I883. C_J|

172
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KAZIMIERZ LEWICKI
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI

PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIESZANYCH
WE LWOWIE 

u l i c a  T r y b u n a l s '  a. I. fj
założony w roku 1845.

p o l e c a :  U6f
mosiężnemi łańcuszkami i haczykiem 

przed św. obrazy.
1 sztuka od 1 zł., 15 0  ct. 2 zł„ 4 zł., 5 zł.

oraz do tychże LA M PEK  gnotki woskowe, 1 pudełeczko 20 ct. 
zwykłe gnouki 1 pudełeczko 6 centów.

Lampki

l t s « l  i t f i d
WIELKI WYBÓR

Najnowszych parasolek
poleca handelSEILLI6 & STELiEB '

»e L W C W E , u le *  HALICKA tir , 16.

Medal rządowy i Dyplom honorowy w Przemyślu 1882 
Medal zasługi we Lwowie 1877.

Zakład rusznikarski
istniejący z uznanum od r. 1840

T. WIŚNIO WIECKIEGO
teraz

Z Y G M U N T  B A C Z E W S K I
poleca swój Skład

K e j  Herbaty Cukru i Kawy
rumów zagranicznych, 

A O Z O A M ) w ,
likierów francuskich i gdańskich 

jako też 
spirytusu rafinowanego

WÓDEK W  RÓŻNYCH GA TUNKACH,

przy placu Halickim Nr. 2,
obok p. St. Buszaka. 74

Wszystkie powyższe artykuły sprze­
dają, się en  g r o s  i e n d e t a i l  

po cenach fabrycznych.

OSOBNY P.LOJ DO ŚNIADAŃ.

Wódki i Rozolmy
wyrobu ces. król. nprzyw. Rafinerji Spirytusu,

Fabryki Rumu, Likierów i fletu

JU L IU S IA H U  KOLASCHA
WE LWOWIE

a mianowicie: „NarodówJca“ , „ D zien n ik „S zcm teh “ , 
„Djabelu

pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagran:ezne; wyż wymienione wódki jedynie są pra­
wdziwe, jeże1!  flaszki zaopatrzone są znakiem „J. MIKOLóSCH11. 
Na etykietach powinna być wypisana cała firma: Ces. kró1. uprz. 
Rafinerja Spirytusu, fabryka rumu, lilforów i octu Juliusza 

Mikolaseha we Lwowie11.
Na korkach jest wypalony znak " ^ e L w o w L e 4-4

I  Bwyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche i imitacje.
» 111 .

A. W. Molnar
we Lwowie, hotel Żorza —  poleca

zapas broni własnego wyrobu wszelkich systemów, tndzież fabrykantów 
zagranicznych jakoteż najsławniejszych firm: Augusto Francotte i Alb. 
•.Simonis w Beigji. Patrony wszelkich systemów próżne i napełnione. — 
Wszelkie reperacje, przerabiani-' na system nowy, zamiany broni starej 

na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokładniej.
.Para pistoletów tarczowych, premiowanych medalem państwowym w etui 

z przyborami, jest do sprzedania. 35
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

Nowości z konfekeji
dla dam

Jul-o to;
KOSTIUMY, P A LE T O T Y , DOLMANY, 

ZARZUTKI. PŁASZCZE I T. P.

n a j n o w s z e g o  f a s o n u

poleca w największym wyborze
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika 1. 3.

M a g a z y n  S c h a y e r o w .

olbznajomiony z robola ciesielską, stolarską 
lab  kołodziejską, niemniej też pasiecznik ob- 
znajomiony z ogrodnictwem — otrzyma bez­
zwłocznie korzystne zajęcie.

Adres: M. K. w Administracji „Kurjer a 
Lwowskiego".

M a r c i n  M tl l ler
we Lwowie, ulica Haiicka 1. 14.

Magazyn nowość-,
Rękawicziti pragskie damskie i meskie 

1-20- -1-S0.
Krawatki damskie i męzkie.
Kołnierzyki i mankiety damskie i męzkie 

w najnowszych fasonach.
Skarpetki i pończochy damskie i dzie­

cinne.
Szezotki grzebienie i lusterka toaletowe. 
W a c h la r z  z drzewa, kości słoniowej. 
Sznurówki francuskie.
Parfumerja angielska, francuska i wiedeńska. 
W ou a krc-iiska najlepsze marki.
Główny skład papierków cygaretowych. 
Wszelkie przybory do szycia, haftu itp. 
Parasole jedwubne i wełniane. l -50, I’  i 10. 
Parasolki najnowszych fasonów. 2, 4 do 10.

Główny skład

KAPELUSZY MĘSKICHi/
najnowszych fasonów 

n  a  s e z o n  3 8 S 3 ,

Cylindry najnowszego fasonu 5-50 —  8.
Kapelusze .kładane (Chapeau Claąuel tybe­

towe i atłasowe 5'50, 6 do 10 zł.
Kapelusze filcowe czarne i kolorowe; ma- 

terjalne szyte i słomkowe ! 2—5.
Płaszeze aDgielskie nieprzemakalne, od de­

szczu 12 —  20 do 30.
Kalosze rosyjskie i wiedeńskie.
Kufry i torby podróżne 144

Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą z wszelką dokładnością.

Ces. król. uprz. gdicyj^ki zakład kredytowy włośoiańskL

113b

Na m ocy uchwały

XIV. zwyczajnego walnego zgromadzenia
z la la  Id .  k w ie tn ia  1§ 9 Ŝ:

I. wyznaczono p ó ł procent jako dywidendę za rok I882 dia łistow 
zastawnych i obligacyj komunalnych, i odnośny lipcowy kupon 
dywidendowy wypłacany będzie już od I. maja b. r. począwszy, 
w kasach zakładu i w znanych miejscach płatniczych.

[I Do rady zawiadowczej wybrani zostali jako now, członkowie :

pp. Epstein Max i dr. Waygart W alery;
185

zaś ponownie wybrani:

pp. książę Karol Jabłonowski i dr, Fned Jan.

Lwów, dnia 19. kwietnia 1883.
D y r e k c j a .
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Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub 
bez niego i tylko dzień po dniu podawane. 
Wszelkich informacyj dostarcza, bezpłatnie Ad­
ministracja ul. Akademieka, 1.3, od 8 do 12 g. r.

Drobne Dgłbsżenja.
Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20  et.

Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują J 
się i wydają za okalaniem biletu inseratowegcn j 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. I

T W t e p ia n  na sprzedaż ulica So- 
JT bieskiegu 1. 3 na II. piętrze.

205

rpylko 8 zł. cała nauka kroju su- 
1  kień damskich według najnowszej 
metody francuskiej. Rynek 26. III. 
piętro. 201

Uzdolniona krawcowa wyko­
nywa najdokładniej roboty w 

zakres krawieczyzny damskiej wcho­
dzące, jakoteż i bieliznę, życzy sobie 
dochodzićj po domach prywatny ’ 
Adres : ul. Łyczakowi fca 1. 23: 195

Zmiana lokalu. Handel korali 
R. Turasiewieza przeniesiony 

został z ulicy Akademickiej na Ko- 
ralnicką do nowo-wybudowanej ka­
mienicy nr. 4. parter. 186

Q O O O  złr- na 8°i» -v  Hipoteka pewna. 
w Kurjerze pod 1. 3000.

poszukuje 
Adre

T eksykon Majera, Ktoby miał 
JLi sprzedać tanio, niech podaadres 
de Admin. „Kurjera".

Kareta mało używana na sprzedaż. 
Ulica Kurkowa 1. 9. 192

lyarząd dóbr Spasowa poczta 
L i Tartaków poleca pod gwarancją 
szparagowe flance 3 i 4 letnie (Co 
m yer colosai), olbrzymie d’Argen- 
teuille po 2 i po 3 centy sztuka, 
także zrazy i  szczepy krzysiek i in­

nych wybornych owoców spasowrskich, 
Wysełka do końca maja. 178

^Telefony. Stacje próbne odtąd 
1  zamknięte. Niemniej przeto mogą 

rodziny lub liczniejsze towarzystwa 
żądać do końca b. m. „bezpłatnych" 
doświadczeń , zamawiając takowe 
dniem naprzód w biurze centralnem 
telefonów, w gmachu teatralnym.

iu0b

K
awaler lat 29, poszukuje_ poko­
ju z osobnem wejściem i z ca­

łym wiktem, od 15. maja lub od 1 
czerwca. Adres w adm. „Kurj".

179

D c r  csienla o wolnycl posa­
da eh lub z*l trudnieniu,wyj ąwbzy 
biczpłatn. praktykantów, ,vprost 
od pracodawcy, przyjmuje adm. 
„Kdrjera r w oy.skiego“ zupeł­
nie bezpłatnie. Prosi tylko o 
na ychmiastowe doniesienie, je ­
żeli miejsce zajęte.

M S .

m  zaiecia.
ezłowiek mający kilko- 

letńią praktykę bankową i egza­
min dojrzałości, poszukuje, miejsca 
w kraju lub za gkanieą jako bueh- 
halter, kasjer, korespondent lub se­
kretarz. Umie pojedynczą i podwój­
ną buchhalterję, włada poprawnie 
językiem polskim, niemieckim i nie­
źle francuskim. Może również zło­
żyć odpowiednią kaucję. Łaskawe 
oferty uprasza "się adresować C. Z. 
26 do Admin. „Kurjera". 199

li/Tajątek 550 m. roli, 200 m. lasu 
I t i  1200 zł, propinacji, l 1/* mili od 
kolei, w doskonałej glebie, wszystkie 
budynki nowe, gontem kryte, jest 
do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość pod lit. M. w 
Adm. „Kurjera Lwow.“ 193

Realność pod 1. 4 ul. Lipowa 
granicząca z ogrodem poiezuf 

ekim, obejmująca główny dom pią- 
trowy, oficyny piątrowe, stajnia, 
wozownia, duży ogród 3 morgowy, 
przydatny pod budowę domów, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u zawiadowcy domu w 
miejscu, 194

Młoda wykształcona wduwa po­
siadająca odpowiednie zdolności, 

poszukuje umieszczenia jako towa­
rzyszka, reprezentantka domu, lub 
buchhalterka w kraju lub za grani­
cą, łaskawe oferty pod A. X. w Ad 
ministraeji „Kurjera". 200

W dowa
kuje

z dobrego domu poszu 
zajęcia na wsi lub w 

miejscu do zarządu domu, lu bdorę. 
cznyeh robót Adres: Lwów, ul. 
Pańska nr. 12 u Wp. Krzyżanowskich.

198

Guwernantka poszukuje miejsca. 
Adres M. W P. Gorz. nr 15 ul. 

Halicka we Lwowie. 188

Realność składająca się z pól or 
nych i łąk w pizestrzeni razem 

około 50 morgów, z domon mieskal- 
nym o 4 pokojach i kuchnią, i bu­
dynkami ekonomieznemi w dobrym 
stanie, położona w zdrowej i przy­
jemnej okolicy nad Dniestrem, przy 
samym gościńcu rządowym 11/4 mili 
od stacyj kolejowych Bukaczowce- 
Bursztyn, jest za umiarkowaną ee 
nę, zaraz z zasiewami lub po zbio­
rze takowych c'o sprzedania; bliższa 
wiadomość pod lit. L. S. Lwów na 
Łyczakowie 1. 22. lub pod lit. J. R, 
poste restante Wojniłów. 137

niii

Technik i praktyczny agronom 
^śnik, poszukuje umieszczenia w 

zachodnich Karpatach jako samo­
istny zarządca niewielkiego majątku. 
Wymagania skromne J. T. K. bliższa 
wiadomość w Admin. „ Kurjera 
Lwowskiego". 182

sego folwarku w Galicji 
szuka rolnik,Czech,do wydzierża­

wienia na lat kilka. Morgów 500 do 
>00 pcldi. Blisko stacji kolejowej 

Karola Ludwika między Krakowem 
i Lwowem. Zgłoszenia pod Adresem 
„Rolnik", do Administracji „Kurje­
ra Lwowskiego". 175

Paszporty do wizowania przyj 
m,ije biuro wywiadowcze 

ogłoszeń) J. Polińskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 5.

Posady 1 zatratem
Do robót pończoszkowych ma-

SLynowych przyjmie się panien 
kę. Ul. Kopernika 1. 24 na dole.

189

Poszukuję guwernantki do je ­
dnej dziewczynki. Adres : Z. M. 

poste restante Grzymałów.

A Ptek*A .  służąi
zł.

w  Uhnowie poszukuje 
służącego z miesięczną płacą T 
stancja i wikt. 167

Tlkonom Kawaler, obeznany z po- 
A-l stępowem gospodarstwem znaj­
dzie korżystne umieszczenie od 1. 
lipca. Zgłoszenia z podaniem bliż­
szych szczegółów przesłać należy 
pod adresem K. Zieleniewski poczta 
Krosno. 149

f i  u wernantka
- fnolsH. niei

, posiadająca języki 
(polski, niemiecki i  francuski) 

i  muzykę, znajdzie umieszczenie w. 
izrcal. domu obywatelskim. Pensja 
400- 500 złr. W  domu dwie panienki 
dorosłe i  dwie- 5-letnie. Listy adre- —  
sować należy M. K. w Liczkowcach na 
o  p. Horodniea. 148

C h tot tcó w  do roznoszenia gazet| 
(Kurjera) z kaucją 1 złr. przyj­

muje admiaistr. „Kurj, Lwów.-1.

Ekonom lat 32 wolny, praktyK 
teoretyk może się wykazać chlub- 

nemi świadectwami Wn. chlebodaw- 
«v, os tatnie lata 4 był na Podolu 

rosyjskiem, • poszukuje posady od 1. 
maja br. Zgłoszenia łaskawe pod! 
adresem A. B. Werenezanka, Buko- 

na, poste restante. 133a

Całe piątro składające się z 
pokoi z nyżą, kuchnią, osobnym 

strychem i piwnicą, z ogródkiem lub 
bez, zaraz do najęcia przy ulicy sw 
Mikoiaja 1. 7. 204

'Hraktykant, który 
f  ktyki odbył, 21 roi

2 lata prakty- 
rok liczy po nie­

miecku i czesku mówi, ukończył 
szkołę agronomiczną, poszukuje po­
sady ekonoma lub pisarza na mały 
folwark z niewielkim wynadgrodze- 
niem.-— Adres K , L. poste restante 
Wereczanka, Bukowina. 133b

r t fic ja lis ta  gospodarczy, obecnie 
jako zawiadowca na jednym 

z folwarków w dobrach Radłów po­
szukuje nosądy ud 1. lipea 1883 r. 
Adres S . B . Łętowice poczta Bogu- 
miłowice. 126

W dowa z dobrej szlacheckiej ro­
dziny zmuszono po stracie ma­

jątku pracować na życie, przyjmuje 
na wychowanie dzieci od zamożnych 
rodzin za opłatą mierną miesięczną, 
ale pewną, za troskliwość i sumien­
ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecję 
ręczy si Ł Także osoby chcące za­
mieszkać czas jakiś w samotności 
znajdą również macierzyńską opiekę 
i dochowa: ie tajemnicy pod słowem 
honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer 
Lwowski". 170

A p»i:o je z przedpokojem obszer- 
ną kuchnią, i piwnicą lo wyn_- 

jęcia od 1. czerwca ulica Krasickich 
II. piątro. Bliższej wiadomości u- 

dziela dozorca domu. 197

O  P o k o je , nyża, kuchnia. 
^  Bernardyński 1. 12. Od 1. 
do wynajęcia.

Plac
maja
202

2 pokoje kawalerskie są w gma
chu Banku włościańskiego zaraz 

do wynajęcia 203

pokoju
najęcia.

z przynależnościami do 
Ul. Kurkowa 1. 9. 191

A  Pokojerni a
e bez kuchni z 2 wchoda­

mi, albo 3 pokoje z jednym 
wchodem, bardzo odpowiednie na 
kaneelarje lub biura publiczne ; da­
lej jeden suchy i obszerny magazyn, 
są od 1. maja pod Nr. 8 na ulicy 
Hetmańskiej, na 1. piętrze z frontu 
do najęcia. Bliższej wiadomości u- 
dziela portier. 187

W domu przy ul. Sykstuskiej

kuchnią, spiżarnią, piwnicą i stry­
chem na II piętrze od 1. maja do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki domu. 171

D o najęeia 2 pokoje kawaler­
skie dica Ossolińskich nr. 5. 

II. piętro. Cena 18 zł. 154

3 pokoje
z k uchi

e frontowe na 2. piątrze 
z kuchnią, piwnicą i strychem 

zaraz do najęcia przy
kowskiej nr. 18-

ulicy Łycza- 
152

W  nowej realności pr^y ulicy 
Kleina, powyżej W illi p. Ka- 

mieniobrodzkiego, aj całe I. piętru, 
składające się z 4 obszernych pokoi, 
przedpokoju, garderoby , kuchni, 
balkonu etc.; b) 2 pokoje kawaler­
skie, pojedynczo, od 1. maja b. r. 
do wynajęcia. 151

A pokoje, przedpokój, kuchnia z 
przynależnościami od 1. maja do 

wynajęcia, uliea Czarneckiego nr. 28. 
II. piętro. 159.

Przy ulicy
nr. 10. jest

do

Zygmuntowskiej
na II. piątrze zaraz 

wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku­
chnią, sp.źarnią i przynależnościami, 
również 6. pokoi z kuchnią i spi­
żarnią. Można też i całe II. piętro 
wynająć. 157

w a parterowe pokoje, eie
umeblowane zaraz do 

uliea Sykstuska 46, mo- 
wikt domowy. 141a

D
wynajęcia, 
żna mieć i

Przy ulicy Kościuszki 1. 14 jesz
całe 2 piętro, składające sie z 2 

dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku­
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna-
TOnio TJ 1 i n o 701 ..  J ,.! - l tjęcia. Bliższej 
dozorca domu.

wiadomości udzieli

TDiękny pokój frontowy w >.dro • 
JT wej i przyjemnej okolicy, z me­
blami lub oez, jest zaraz do wyna­
jęcia. Uliea Jabłonowskieeh Nr. .7 
(przed koszarami obrony krajowej). 
Z  meblami 12 zł., bez mebli ld  zł',

82

W now o wybudow anej kamie­
nicy przy ulicy F.oralnickiej 

jest pomieszkania o 4-reeh po­
kojach z przynależnościami od I-go- 
Maja do najęeia. 80

p o k ó j  z nyżą bez kuchni za 8 zł.
/uraz do najęeia. uliea Teatralna 

Nr. 5 III. piętro. 71

D",wynajęcia przy ulicy Klej- 
lowskiej 1. 4, z widokiem na o- 

giód Po-jezuicki: 2 i3  pokoje zprzy- 
należnościami.W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. 62
ltfatychmiast lo  najęcia 2 dogo- 

1 1 dne pomieszkania, jedno z 5 po­
koi 1 kuehn . drugie z 4 pokoi i  
kuchni Bliższa wiadomość w han­
dlu W. Alfreda Dzikowskiego. 162

/'‘I g ród , piwnica i ponoik z ku-
U  chenką do wynajęcia. Uliea Pie­
karska nr.* 6. 141b

D° wynajęcia 3 pokoje, ku­
cania , osobny strych i pi­

wnica 28 zł- miesięcznie, oa 1. ma­
ja 1883 przy ulicy Rzeźbiarskiej nr. 
1. A. na Łyczakowie. Bliższ„ wia­
domość u dozorcy domu. 129 '

Ogłoszenia wolnych pomie- 
szkań umieszcza admin. „K u- 
rjeia L w ow sk." tak długo, d o ­
póki nie zostaną wynajęte, za 
jednorazową opłatą 50 eent 
przy mniejszych, 1 złr. przy 
większych pomieszkanie ch.Pro- 
si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeżeli pomieszka­
nie wynajęto.

pokój duży fiontowy z meblami, 2 
pokoje frontowe z balkonem,' i 

meblami bez kuchni są do najęcia 
w realności J. Smutnego ul. Łycza­
kowska 1. 13. 134

pom ieszkanie do najęcia od 1.
■k maja 1883, składające się z 3po- 
koi, kuchni, na przedmieściu Łycza- 
kowskiem, ulica Pijarów nr. 3.

136

D°b

4 pokoje z kuchnią, garderobą, 
- t  piwnicą i strychem na I piętrze 
do wynajęcia v. aomu przy ulicy 
Sykstuskbj pod 1. 43. Wiadomość 
u właścicielki. 177

2 pokoje frontowe kawalerskie 
przedpokojem, ulica Halicka 1.17 

mogą być zaraz pojedynczo lub ra­
zem wynajęte. Bliźsz9 wiadomość w 
handlu jubilerskim J. Dąbrowskiego.

181

P isarz dzienny, z wyrobionem pi­
smem, maturzysta, poszukuje za­

jęcia za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższ a wiadomość w Redakcji „Kur 
jer* Lwowsk." 70

Majątek
I l i  w i ,  2

na sprzedaż, obok Lwo 
2 kilometry za rogatką 

gródecką, zabudowanie fabryczne, 
razem z jednym morgiem gruntu, 

sprzedaż. — Obok powyższego 
majątku 67 morgów pola ornego na 
sprzedaż. —  Blższej wiadomości u- 
dziela £ tnold Werner we Lwowie, 
uliea Sobieskiego 1. 3. między 5-tą 
a 6-tą godz. po południu. 83

K lub 4 pokoie z kuchnią, stry- 
chem a nawei z ogródkiem przy 

uli cy Podzamcze nr. 9 na I. piętrze 
od 1. maja do „ynajęcia za bar­
dzo niską cenę. Bliższa wiadomość 
w tern samem pomieszkaniu. 161

2 piękne pokoje frontowe (Dom 
w ogródku) ra I. piętrze zaraz 

do wynajęcia przy ulicy Majerów- 
skiej 1. 7. Wiadomość w miejscu.

lbi

5 Iuh 6  pokoi, przedpokój i ku­
chnia do najęcia stale bez me­

bli, Jub do jesieni z meblami. Uli­
ca Krasickich 6 na dole. 166

A pokoje frontowe przedpoko- 
jem, kuchnią, spiżarką, piwni­

cą i strychem na II. piątrze; 2 po­
koje frontowe, kawalerskie na I. pią­
trze od 1. maja przy ul. Teatralnej 
16. (róg cd placu Trybunalskiego).

168

wynajęcia. W  domu 1. 33 
Rynek, czyli Krakowska ul. 1. 2 

na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
wynajęc-a. —  Bliższą wiadomość u- 
dziela się w handlu sukiennym 
Jana Wallacha i syna. 120

W teatrze hr. Skarbka na trze- 
ciem piętrze pod Nr. 72— 73 

jest zaraz do wynajęcia duży fron­
towy pokój z przedpokojem. Bliższa 
wiadomość tamże, (wejście z placu 
Gołuchowskieh). 121

Pomieszkanie dla kawalerów. — 
W  gmachu gai. kasy oszczędno­

ści przy ulicy Majerowskiej 1. 2 na 
dole c. prawo, jest umeblowany po­
kój frontowy z przedpokojem zaraz 
do najęcia. —  Bliższa wiadomość u 
odźwiernego. 112

Mieszkania do najęcia, Ul. Syks­
tuska 1. 58. —  Parter: 4 poko­

je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, 
strych i  piwnica (od 1 maja). — 
II. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar­
nia, strych i piwnica (zaraz). — 

tej samej realności front do ogro­
du pojezuickiego: Parter: 3 pokoje, 

ża, przedpokój, strych i  piwnica, 
(od 1 maja). —  Stajnia na 3 konie 
(zaraz) —  Dla użytku lokatorów 
pralnia i magiel.—  Studnia w dzie­
dzińcu. 108

6 pokui wraz z przynależnościami 
pod 1. 22 ul. Zielona są zaraz do

najęcia. 102

P okój frontowy z przedpoko­
jem zaraz do najęcia. — Ulica 

Mickiewicza 1. 4, II piątro. 99

* *
Z  motylami trudna sprawa.

Malwina G.

Kawaler młody, mający czystego- 
dochodu rocznego 2000 złr. do 

2-500 złr., z braku czasu dorobienia 
znajomości poszukuje tą drogą to­
warzyszkę, pannę lub wdowę, która- 
by mu również parę tysięcy złr. w 
^osagu wniosła. Listy nieanonimo- 
we z dołączeniem fotografji lub przy­
najmniej z opisem osoby, proszę a- 
dresować: M. G. Poranek, Wiedeń, 
Margarethen, poste restante. Dyskre­
cja leży w własnym interesie. 163

W zamiarze ożenienia się inte­
ligentny, przystojny mężczyzna. 

30 lat mający, żyu/y zaznajomić się- 
z wykształconą kobietą młudą, przy­
stojną, panną lub wdową. Wymaga­
nych 5000 złr. majątku. Listy re­
komendacyjne z dołączeniemfotografji 
która zostanie zwróconą, do Admini­
stracji „Kurjera lwowsk." pod 100 
R. D. prze [ 10. maja, należy nad­
syłać. Myślę rzetelnie, a następnie 
bliższe porozumienie. ■ 95

W ‘
dowiee wyżej lat 30, posiada­
jący pewne przedsiębiorstwo i 

realność we Lwowie, przynoszącą ro­
cznie 5 tysięcy dochodu, pragnie się 
ożenić z panuą lub wdową w wieku 
od 20. do 30 lat z posagiem co naj­
mniej 5 tysięcy zł. Zgłu izenia z do­
łączeniem fotografji, która wraz z 
listem na żądanie zwróconą zostanie,, 
pod adresem A. Z. przyjmuje Admi­
nistracja „Kurjera Lwowskiego" ul.. 
Akademicka i. 3. Dyskrecja rzeczą 
honoru. 176

Administracja uprasza tę osobę, 
która umieściła anonn zatytułowany 
Tr^y kuzynki, aby ponownie zgło­
siła się po nadesłane listy pod a- 
dresem M. A. J.

Osoby które nadesłały nam 
prywatrą korespondencję, .. 
ona nie była, z pow odów  od 
Administracji niezależnych, n- 
miesze.zona, raczą odebrać zło­
żoną należytość insercyjną.
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